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ŻOŁNIERZE
zwolnieni z wojska
rozpoczynają pracę

na odpowiedzialnych stanowiskach

Proletariusz» 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ą l

WARSZAWA PAP. Uchwała rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w sprawie zmniejszenia li­
czebności naszych sil zbrojnych — będąca wyrazem 
pokojowych dążeń rządu i narodu polskiego, wkła­
dem Polski w dziedzinie rozbrojenia — jest już reali­
zowana. Tysiąee oficerów, podoficerów i szeregowców 
zostaio zwolnionych z wojska i rozpoczęło prace w 
fabrykach, kopalniach, Pił R — w różnych zakładach 
pracy.

Prezydium Rządu powzięło stosunkach międzynarodo­
wi chwalę w sprawie zatrud­
nienia i materialnego zaopa­
trzenia oficerów i podofice­
rów' nadterminowych, zwal­
nianych ze służby wojskoxvej, 
zapewniającą im otrzymanie 
pracy odpowiadającej kwali­
fikacjom, wykształceniu i sta 
nowi zdrowia.

W pełni np. zostaną wyko­
rzystane wysokie kwalifika­
cje fachowe kapitana wojsk 
zmotoryzowanych — Bolesła 
wa Filipiaka. Objął on stano 
wisko dyrektora POM w Pio 
tiowicach, w pow. Lublin. 
Aby ułatwić mu zapoznanie 
się ze strukturą organizacyj­
ną i zasadami administrowa 
nia ośrodkiem maszynowym 
przeszedł on 2-tygodniowe 
przeszkolenie w jednym z 
PCM w woj. lubelskim. Od 1 
listopada br. zaczął pracę w 
Piotrowicach, gdzie przydzie 
łono mu 3-pokojowe mieszka 
nie.

Nowy dyrektor dokonał 
Już szeregu usprawnień w 
organizacji pracy. Dzięki je­
go inicjatywie opracowywa­
ne są plany przyspieszenia 
budowv warsztatów, rozbudo 
wy osiedla mieszkaniowego 
oraz założenia na wiosnę in­
spektów.

W woj. wrocławskim czyn 
ne są: wojewódzka i powia­
towe komisje do spraw za­
trudnienia zwalnianych do 
rezerwy, powołane na mocy 
uchwały Prezydium Rządu. 
Zgłosiły się do nich już setki 
oficerów i podoficerów. Wła­
dze miejskie i kierownictwa 
zakładów pracy dokłada-,a 
wszelkich starań, aby czuli 
eię oni jak najlepiej w no­
wym miejscu zamieszkania i 
pracy.

— Zal mi było opuszczać 
służbę wojskowa — powie­
dział w rozmowie z przedsta 
wirjelem PAP pnr. Aleksan- 

Anusiewicz, obecnie tecb 
n'k w dziale kontroli zakła­
dów M-5 — ale w gospodar­
ce narodowej są przecież cia 
gle potrzebni pracownicy u- 
mysłowi i robotnicy. Wiem 
że przejście moje i tylu mo­
ich kolegów do 'rezerwy Jest 
dowodem pokojowej polityki 
naszego rządu, dowodem od­
prężenia, które nastąpiło w

wych po konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw.

Odpowiedzialne stanowi­
sko — referenta techniczne­
go Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych we Wrocla 
w!u objął ofićer Józef Góra. 
Jest on absolwentem Oficer 
skiej Szkoły Wojsk Inżynie­
ryjnych, gdzie zdobył zawód 
technika drogowo-mostowe­
go. W nowej pracy Józef Gó 
ra czuje się dobrze i posta­
nowił pogłębiać swe wiado­
mości, kształcąc się w wie­
czorowej szkole inżynier­
skiej we Wrocławiu.
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10 lat SFMD
- to niezłomna

walka o jedność
m łodego 

pokolenia

I U  prezydenta Indii |
W październiku odby- Ę 

E ly się w Delhi — Indie Ę 
— obrady X sesji Między | 
nai odowego Związku O rl 
ganizacji Turystycznych. | 

Turystykę polską repre | 
zentowali no sesji prze- = 
wodniczący KomitStu do \ 
Spraw Turystyki Z. Kul- \ 
czycki oraz dyrektor „Or = 
bisu" J. Krakowski. Ę

Na zdjęciu: Od lewej■ Ę 
ambasa dor Polski w In- Ę 
diach J. Grudziński i = 
przewodniczący Komite- Ę 
tu do Spraw Turystyki E 
Z. Kulczycki w rozmowie | 
z prezydentem Indii — I 
Rajendra Prasadem' w | 
czasie przyjęcia wydane- 1  
go z okazji sesji.

1 3  b m .  
uroczystości 
w Sztutowie
i W niedzielę, 13 llsto- 
, pada o godz. 12 na fere- 
’ nie byłego hitlerowskiego 
) obozu zagłady w Sztuto- 
y wie odbędzie się uroczy* 
’ tość poświęcona pamięci 
) pomordowanych tam pa- 
) trlotów z Polski i innych 
. krajów okupowanych 
’ przez hitlerowców.
) W czasie uroczystości, 
, w której wezmą udział 

delegacje b. więźniów 
> Stuthofu z Danii, Finlan 
i dii i Norwegii, odsłonię­

ta zostanie tablica pa- 
) miatkowa.
) Zarząd Okręgowy

Związku Bojowników o 
I Wolność i Demokrację 
) zwraca się z gorącym 

apelem do byłych więź
niów Stuthofu i całego

) Społeczeństwa Wybrzeża
o wzieeic jak najlicznicj-
szego udziału w uroczys- 

' tośri.

Dobiegają już końca prace związane * uruchom ieniem  
pierwszego działu produkcji — oleju  surowego w K ujaw ­
skich Zakładach Przem ysłu Tłuszczowego w Kruszwicy.

Zakłady w Kruszwicy po zakończeniu budow y będą jed ­
ną z kluczow ych fabryk  przem ysłu spożywczego.

Na zdjęciu : Fragment potężnych silosów, w 
można zm agazynować 13.000 ton nasion oleistych.

których

BUDAPESZT PAP. W związku z 10 rocznicą 
powstania Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej skupiającej 85 milionów młodzieży z 
97 krajów świata, organizacja ta wydała apel do 
chłopców i dziewcząt wszystkich krajów świata.

Omawiając wkład młodzie 
ży w dzieło zbliżenia między 
narodami apel stwierdza m.

W-

Ósme
posiedzenie
konferencji
genewskiej

GENEWA PAP. We wto­
rek 8 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem sekretarza 
stanu USA Dullesa ósme po 
siedzenie konferencji genew 
skiej, które skończyło s*ę o 
godzinie 19.56.

Przem yśl chem iczny co ­
raz bardziej um acnia swoją 
pozycję przodującej gałęzi 
gospodarki narodow ej.

Powstają nowe zakłady, 
rozbudowują się stare.

Na zdjęciu : Fragment dzla 
!u «yntezy 'w  Zakładach Che 
ulicznych w Oświęcimiu.

CAF — fot. Dąbrowieckl

Władze bońskie
przyspieszają
remilitaryzacfą

Paramonowa i Goszczyńskiego
WARSZAWA PAP. 8 bm. 

o godz. 10,30 rozpoczął się w 
Sądzie Wojewódzkim dla wi­
st. Warszawy proces zabójcy 
sierżanta MO Łąckiego, 24- 
letrtiego bandyty Jerzego Pa­
ramonowa i wspólnika lego 
napadów 20-letniego Kazi­
mierza Gaszczyńskiego.

Fo odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystąpił do prze 
shichiwania osk. Paramono­
wa. Przyznał się on do winy 
ł złożvł obszerne zeznania.

W pierwszym dniu rozpra­
wy zeznawać będzie jeszcze 
osk. Gaszczyński, a ponadto 
przewidziane są zeznania kil 
ku świad-ków. W drugim 
dniu procesu zeznawać będą 
dalsi świadkowie, których li 
sta obejmuje ok. 40 nazwisk. 
W trzecim — ostatnim dniu 
rozprawy — po przemówie­
niach stron, ogłoszony będzie 
wyrok.

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje, że 4 bm. od­
było się w Bonn posiedze­
nie tzw. zachodnio-niemiec- 
kiej rady obrony, w skład 
której wchodzą ministrowie 
zajmujący najbardziej odpo 
wiedzialne stanowiska w rzą 
dzie Adenauera. Przedmio­
tem obrad była sprawa włą 
czenia do nowego Wehr­
machtu części oddziałów po­
licji granicznej. Ponadto o- 
mawiano tzw. ustawę o or­
ganizacji zachodnio-niemiec- 
kich sił zbrojnych w ra­
mach NATO.

Agencja podkreśla, iż 
w związku z'obawami przed 
ewentualnym porozumie­
niem w Genewie w sprawie 
rozbrojenia, rząd bońskl 
przyśpiesza utworzenie za­
chód nio-niemieck ich sił zbrój 
nych, W tym celu oddziały 
policji granicznej, podlegle 
dotychczas Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych, mają 
być wyłączone spod kompe­
tencji tego ministerstwa i 
podporządkowane ministro­
wi wojny.

W ostatnich dniach wzmo­
gła również działalność tzw. 
komisja do spraw personal­
nych. która zajmuje się roz 
patrywaniem kandydatur na 
kieirownicze stanowiska w 
nowym Wehrmachcie. Po 
rozpatrzeniu kandydatur 
przez komisje personalną, 
do 1 lutego przyszłego roku 
ma otrzymać ostateczna no­
minacje 26 generałów i 275 
pułkowników.

* * *
BEłU.IN PAP. Dziennik za­

chodnio - berliński „B er 'rag“ 
donosi, że bońskie ministerstwo 
w ojny postanowiło polecić za­
chodnio - niem ieckim  koncer­
nom lotniczym  budowę około 2

ty*, sam olotów dla przyszłego 
lotnictwa w ojskow ego Niemiec 
zachodnich. Odpowiednie plany 
1 oferty zostały już przedłożo­
ne w  Bonn. Do realizacji tych 
planów koncerny zachodnio-nle 
m leckle utworzyły cztery spe­
cjalne grupy obejm ujące m. In. 
znane hitlerowskie koncerny: 
Blohm  und Voos, Focke-W ulf, 
Messerschmltt, Heinkel, Dor- 
nier Ud.

W pierwszym  okresie produk­
cja  oparta będzie głównie ha 
licencjach zagranicznych, w y ją ­
tek stanowić m ają , tylko nowe 
typy sam olotów  koncernów 
M esserschmitta i Dornlera. Hlsz 
pańskie filie tych zakładów przy 
stąpiły Już do seryjnej produk 
cjl sam olotów typu DO-27 oraz 
ME-200.

in.: „10 lat ŚFMD to 10 lat 
niestrudzonej pracy w obra­
nie pokoju przeciw-niebezpie 
czeństwu nowej wojny, o le­
pszą przyszłość młodzieży. 
10 lat ŚFMD — to niezłom­
na walka o jedność młodego 
pokolenia, o obronę i rozsze­
rzenie praw politycznych, 
społecznych i kulturalnych, 
o solidarność z młodzieżą 
wielu krajów zagrożonych 
niesprawiedliwością, o przy­
jaźń między młodzieżą na ca 
łym świecie".

„Witamy z całego serca od 
prężenie' w sytuacji między­
narodowej — głosi dalej apel 
ŚFMD — a przede wszyst­
kim nową atmosferę panują 
cą od czasu konferencji sze 
fów rządów 4 wielkich mo­
carstw, która otworzyła sze­
rokie perspektywy dla spra­
wy pokoju“.

Wskazując, iż zadaniem 
młodzieży na najbliższy 
okres jest zacieśnianie jedno 
ści w walce o zakaz użycia 
broni masowej zagłady, o re 
dukcję zbrojeń, o zbiorowe 
bezpieczeństwo i pokojowe 
wykorzystanie energii atemo 
wej oraz o rozwiązywanie w 
drodze rokowań wszystkich 
istniejących problemów mię­
dzynarodowych, apel stwier­
dza: „Naszym pierwszym,
najszlachetniejszym zada 
niem jest utrzymanie, wzmóc 
nienie i rozszerzenie tej jed 
r.ości w przyszłości, tak jak 
to czyniliśmy w przeszłość"

dostatnie

Trzech Polaków
—  członków Komisji Nadzorczej 

Państw Neutralnych w Korei
zginęło w katastrofie

a m e r y k a ń s k ie g o  
samolotu wojskowego
WARSZAWA PAP. W' 

ezasie lotu inspekcyjnego w 
Korei Płd. uległ katastrofie 
wojskowy samolot amerykan 
ski z trzema pracownikami 
przedstawicielstwa Polski w
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W Maroku:
Wiadomość o powrocie

BEN JU SSEFA
nie wywołała uspokojenia

PARYŻ PAP. 5 bm. na 
wniosek ministra spraw 
zagranicznych Pinay‘a rząd 
francuski wyraził zgodę na 
powrót Ben Jussefa na tron 
sułtana Maroka. W tym sa­
mym dniu zostało ogłoszone 
oświadczenie rządu francus­
kiego w tej sprawie oraz »  
publikowano listy/  wymienio 
ne z początkiem września 
między Ben Jussefem a 
przedstawicielem Francji, 
gen. Catroux. Treść tych 
dokumentów sprowadza się 
do określenia „suwerenności 
Maraka zjednoczonego z 
Francją i połączonego z nią 
stałymi więzami dobrowol­
nej współzależności w dzie­
dzinie strategicznej, dyplo­
matycznej. politycznej, gos­
podarczej i kulturalnej“ .

ku. Agencja United Press 
donosi: „Pomimo budzących 
otuchę wiadomości z Pary­
ża, w Casablance i innych 
miastach marokańskich w 
ciągu ostatnich 24 godzin za 
notowano nagły przypływ 
fali zabójstw terrory stycz. 
nych. Ogółem zginęło 9 o- 
sób, zaś 9 odniosło rany". 
Agencja France Presse poda 
je, że 6 bm. dokonano w 
Casablance 7 zamachów. Po 
dobna sytuacja panuje w Al. 
gerze.

Agencja Reutera stwier­
dza. że w Maroku „prze­
ciwstawne ugrupowania P° 
lityczne przygotowują się do 
długiej walki o formę przy­
szłego rządu“. Agencja 
wskazuje, że „elementy an- 
tynacjonal¡styczne w Maro-

do Maroka sprawowała wda 
dzę rada regencyjna.

Fo 9 turach glosowania nart 
obsadzeniem m iejsca trzeciego 
niestałego członka Rady Bez­
pieczeństwa, które nie przynio­
sły niezbędnej większości żad­
nemu z (iwóch kandydatów — 
•Jugosławii i Filipinom — Zgro 
madzenie Ogólne postanowiło 
odroczyć w ybory na dalsze dwa 
tygodnie.

Dnia 5 bm. w wyniku roz ku przyłączała się do Ben 
rriowy Pinay‘a z Ben Jussę- Jussefa, aby zabezpieczyć 
fem zostało opublikowane swoje interesy w nadchodzą 
wspólne oświadczenie, w cych rokowaniach z Fran- 
którym sułtan wyraża zgodę, cją“ .
by do chwili jego powrotu stanowisko organizacji na

cjonalistycznych Maroka nie 
zdaje się zapowiadać, by po 

Agencje zachodnie publi- reintronizacji Ben Jussefa 
kują liczne komentarze na miała ustać walka o unie- 
temat porozumienia Ben zależnienie tego kraju od 
Jussef — Pinay. Na ogół są Francji. Agencja AFP poda- 
one zgodne co do tego. że je, że przebywający w Kai- 
Francja i Maroko będą ze rze przywódca partii maro- 
sobą nadal ściśle związane, kańskiej Istiklal El Fassi oś- 

Wiadomość o rychłym po- wiadczyl przedstawicielom 
wrocie Ben Jussefa nie wy. prasy, iż nie wierzy, by oglo 
wołała jednak, jak dotych- szony przez Ministerstwo

Komisji Nadzorczej Państw 
Neutralnych w Korei. W wy 
niku katastrofy major Ja­
kub Zygielski, kapitan Wła­
dysław Rudnik i porucznik 
Zygfryd Zieliński ponieśli 
śmierć. Zginął także pilot 
amerykański. Przyczyny ka­
tastrofy nie zostały dotych­
czas ustalone.

P.ząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej zwrócił się 
do rządu Stanów Zjednoczo 
nych o przeprowadzenie szyb 
kiego energicznego i pcłnpgo 
śledztwa odnośnie katastro­
fy oraz o poinformowana 
rządu PRL o rezultatach do 
chodzenia.

Mjr Jakub Zygielski uro­
dził się w 190g roku w War 
szawie jako syn ślusarza. 
Przed wojna ukończył Wyż­
szą szkołę Techniczną Wawel 
berga i Rotwanda,a następnie 
przez dwa lata studiował na 
Politechnice Warszawskiej. 
Pracował w Fabryce Opa­
kowań Blaszanych w War­
szawie. W 1943 r. J. Zygiel­
ski, znajdując sie w ZSRR, 
wstępuje do Wojska Polskie 
go i do końca wojny bie­
rze udział w walkach na 
froncie. W Korei znajdował 
się od lipca br. jako pra­
cownik łączności. Pozosta­
wił żonę i 5-letnia córeczkę.

Kpt. Władysław Rudnik
urodził sie w 1928 r. Po wy 
zwoleniu pracował jako for- 
mierz w Konskiem. W 1943 
roku wstąpił do Wojska 
Fclskiego Wyróżniał się ak­
tywną pracą społeczną. U- 
.końezył Akademie Sztabu 
Generalnego WP. W Korei 
znajdował sie od stycznia 
br., pracując w sztabie 
przedstawicielstwa Polski 
w KNPN, Pozostawił żonę i 
3-letniego syna.

Por. Zygfryd Zielińskf ur. 
w 1924 r. we wsi Nowe 
Kraplewice, pow. Swiecie. 
W latach okupacji pracował 
jako robotnik rolny w pow. 
Inowrocław. W 1945 r. brał 
udział w brygadzie przepro­
wadzającej reformę rolną w 
pow. Toruń. Pracował na­
stępnie w zakładach ogrod­
niczych. W końcu 1945 r. 
wstąpił do Wojska Polskie­
go, gdzie z wyróżnieniem u- 
kończył kurs radiotelegrafi­
stów. W Korei znajdował 
sie od lipca br. jako pracow 
nik łączności. Pozostawi! żo 
ne i czworo dzieci.

czas, uspokojenia w Maro-

B U R M A

Na zdjęciu: Siedziba prezydenta Burmy w Rangunie.
Fot. — CAF

Spraw Zagranicznych Fran­
cji po rozmowie Pinay'a z 
Ben Jussefem „wspólny 
komunikat“ był rzeczywiście 
„wspólny“. El Fassi powie­
dział: „Moim zdaniem, ko­
munikat ten został zredago­
wany przez francuskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych, ponieważ mówi „o wie 
cznych wieżach z Francją", 
tj. o czymś, co jest nie do 
Drzyiecia dla narodu maro­
kańskiego i czego Ben .Jus­
sef nie mógł sobie życzyć".

Amerykanom
wstęp wzbroniony!
LONDYN PAP. Jak podaje 

„Suuday C hronicie“ , w łaściciel 
lokalu dancingowego „R itz“  w 
Swindon - Witshire, p. Redda- 
way, umieścił przy w ejściu do 
lokalu ogłoszenie następującej 
treści: „A m erykanom  wstęp
wzbroniony, tańczym y w bry ­
tyjskiej atmosferze, to nie jest 
amerykańska sala dancingow a“ .

Jednakże pod naciskiem  władz 
m iejskich Reddaw ay zmuszony 
został do cofn ięcia  zakazu wstę 
pu do swego lokalu żołnierzom  
amerykańskim.

Depesze
d o

K.J.Woroszyłowa
MOSKWA PAP. Pre­

zydent USA Dwight D. 
Eisenhower przesłał prze 
wodniczącemu Rady Naj­
wyższej ZSRR K. J. Wo. 
roszyłowowi następująca 
depeszę:

Z okazji święta naro­
dowego Związku Radzicc. 
kiego z radością przeka­
zuję Waszej Ekscelencji i 
narodom Związku Ra- 
dzieckiego od narodu Sta 
nów Zjednoczonych naj­
lepsze życzenia postępu 
w dziele osiągnięcia trwa 
łego i sprawiedliwego po 
koju.

MOSKWA PAP. Prezy­
dent Francji Rene Coty 
przesłał do przewodniczą 
cego Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Worcszyło- 
wa następująca depesze'

W imieniu narodu tran 
cuskiego i ode mnie oso­
biście przesyłam Waszej 
Ekscelencji gorące pozdro 
wienia z okazji święta 
narodowego ZSRR. Skła­
dam Panu szczere życze­
nia szczęścia osobistego 
1 szczęśliwej przyszłości 
dla narodów Związku So 
cjalistycznych Republik 
Radzieckich.
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J EST poniedziałek, 
godzina trzecia po 
południu Trzeci 
dzień bez czterech 

ministrów w Genewie. 
Te trzy dni nie byty 
dniami odpoczynku dla 
czterech . ministrów. 
Trzech rozjechało się do 
swych stolic. czwarty, 
Dullss odwiedził prezy­
denta Tito. Nie były te 
trzy dni odpoczynkiem i 
dla nas, dziennikarzy. 
Trzeba przecież było ja­
koś podsumować wraże­
nia z konferencji, . która 
przynajmniej kalendarzo­
wo osiągnęła półmetek. I 
choć w Domu Prasy bar- 
dzp sią przerzedziło, po. 
nieważ wielu dziennika­
rzy udało się wraz z mi­
nistrami do swych kra- 
jów. jednak można zasięg 
nąć iezyka.

Opinia powszechna mó 
wi. że konferencja stoi 
pod znakiem sytuacji 
wewnętrznej trzech mo­
carstw zachodnich. Roz­
patrzmy wiec sytuacje 
wewnętrzna tych mo­
carstw.

Stany Zjednoczone: w 
przyszłym roku odbędą 
się wybory prezydenta. 
Partia republikańska ma 
w swych rękach atut w 
postaci polityki Eisenho­
wera. który wedle opinii 
amerykańskiej przyczynił 
się bardzo do odprężenia 
w stosunkach międzyna­
rodowych. Nie wiadomo 
jeszcze, czy stan zdrowia 
Eisenhowera pozwoli mu 
drugi raz kandydować, a 
partia republikańska nie 
ma innego dość popular­
nego kandydata, który by 
mógł przeciwstawić się 
kandydatów; ‘partii demo 
kratycznej. Politycy z 
partii republikańskiej o- 
bawiają się, że kampa­
nia wyborcza prowadzo. 
na przez partię' demokra­
tyczną na rzecz dość po. 
pulamego Stevemsona bę 
dzie prowadzona pod 
hasłem: . „Eisenhower 
zdradzony przez własną 
partię". Dlatego też Dul- 
łfes wystrzega się wszyst 
kiego, co by mogło dać 
atuty przeciwnikom. Cha 
rakterystyczną wiado­
mość podał „New York 
Times“ : Departament Sta 
nu skarcił pisma amery- 
kańskie za to, że publi­
kują pesymistyczne k o -1 
mentarze i polecił ich re 
doktorom zmienić ton ar­
tykułów. Nie ma odwro­
tu od ducha Genewy.

Wielka Brytania: an­
gielska opinia publiczna 
jest do głębi oburzona 
rządowym projektem pod 
niesienia podatków bez­
pośrednich i pośrednich 
o sto czterdzieści jeden 
milionów funtów rocznie. 
Przypomina się. że w 
przeddzień wyborów do 
Izby Gmin konserwatyś­
ci obniżyli podatki o sto 
czterdzieści milionów fun 
tów. Była to typowa kieł 
basa wyborcza, którą o- 
becnie odbierają, aby za­
łatać budżet. Trzeba więc 
szukać sukcesów na fo­
rum międzynarodowym. 
Macmillan, który bawi w 
Londynie, przywiezie po- 
dobno nowe instrukcje, 
umożliwiające dalsze od­
prężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Wreszcie Francja: ko- 
ciokwik. panujący po 
plebiscycie w Zagłębiu 
Saary, niepowodzenia w 
Maroku oraz zacięta wal­
ka w łonie partii rady­
kałów. między premie­
rem Faure‘em i jego po­
przednikiem Mendes- 
France‘em są przyczyną, 
dla której rząd francuski 
zdecydował się na przy­
śpieszenie wyborów. Jak 
powiadają dobrze poin­
formowani dziennikarze 
francuscy, Mendes-Fran- 
ce skorzysta z najmniej­
szego pośliznięcia się 
Faure'a, aby wyciągnąć z 
tego dla siebie korzyści. 
Trzeba pamiętać, że na 
kongresie partii radyka­
łów. który właśnie się za 
kończył, Mendes-France 
osiągnął wielki sukces. 
Został obrany wiceprze­
wodniczącym partii, to 
znaczy zdobył władzę, ja­
ko że przewodniczący 
Herriot ze względu na po 
deszły wiek nie będzie 
mógł sprawować istotne­
go kierownictwa. Warto 
dodać, że burżuazję fran­
cuską czeka jeszcze po­
ważna batalia o ordyna-

c.ię wyborcza. Istnieją w 
tej chwili cztery projek­
ty: projekt wprowadzenia 
okręgów iednomandato-, 
wych, obowiązujący do­
tychczas na podstawie or 
dynacji z 1050 roku. 
Oszukańczy projekt list 
większościowych, tzn. ta­
ki. według którego par­
tia lub koalicia partii 
uzyskująca pońad pięć­
dziesiąt procent głosów 
zdobywa wszystkie man­
daty (w ten sposób, iak 
obliczono. pozbawiono 
partię komunistyczna kil 
kudziesięciu mandatowi. 
Następnie jest projekt re 
prezentacji, proporcjonal­
nej do ilości głosów, ja­
kie padną na daną listę, 
oraz ten sam projekt z 
możliwością koalicji stron 
nictw. Nie trzeba wspo­
minać, że partia komuni­
styczna, jako partia zwia 
zana z masami, opowia­
da się za projektem pro. 
porcjomalnei reprezenta. 
cji. Jeśli również socjal­
demokraci i niektóre in­
ne stronnictwa wypowie­
dzą się za taka ordyna­
cją wyborczą, to wybory 
mogą przynieść kieskę 
stronnictwom reakcyj­
nym.
We wtorek ministrowie 

spraw zagranicznych ozte 
rech mocarstw podejmu 
ją obrady. Być może naj 
bliższe dni przyniosą ken 
kretniejsze wyniki. Tego 
się tu oczekuje.

Kazimierz Golde

Budowa
maszyn

słonecznych
nie jest już 

odległa
NOWY JORK PAP. Dnia 5 

tom, zakończyła obrady mię 
dzynarodowa konferencja w 
sprawie wykorzystania ener 
gti słonecznej.

Szczególne zainteresowanie 
uczestników konferencji
wzbudził referat uczonego 
radzieckiego prof. W. A. 
Bauma, odczytany pod nie­
obecność autora przez w ice­
przewodniczącego konferen 
cjl.

Referat ten opisuje działa 
nie „fantastycznie w ielkiej, 
słonecznej maszyny energe­
tycznej“ , której zadaniem by 
loby ogrzewanie i chłodze­
nie miasta o 20-tysięczneJ 
ludności. Cale urządzenie tej 
maszyny składałoby się z ze 
społu potężnych luster umie 
szczonych na specjalnych 
wózkach poruszających się 
po szynach! za pom ocą tych 
luster ciepło słoneczne kon­
centrow ałoby się w zbiorni­
ku w odnym  um ieszczonym  
na szczycie wieży o wysoko 
ict około «5 m etrów, w ytw o 
rzona w ten sposób para mo 
gtaby służyć do ogrzewania 
dom ów w zimie lub do chło 
dzenia Ich latem.

K orespondent agencji Frań 
ce Presse donosi w obszer­
nym sprawozdaniu z konfe­
rencji, że jednym  z zagad­
nień. które wysunęły się na 
pierwszy plan obrad, była 
budowa „dom u słonecznego“ , 
tj. takiego domu, który p o­
siadałby urządzenia urucha­
miane dzięki energii sionecz 
nej. Jak wynika z przebie­
gu obrad, w krajach o du­
żym nasłonecznieniu m ożli­
wość budow y takich dom ów 
nie Jest zbyt odległa.

O gólnokanadypki
Zjazd Obrońców
P o k o ju

NOWY JORK PAP. AV Toronto odbyły się 
11 obrady Ogóinokanadyjskicgo Zjazdu Obrońców Po- 
I koju. Tematem obrad były drogi i środki dalszego 
i odprężenia w sytuacji międzynarodowej, wzmożenie 
| współpracy między narodami oraz utrwalenie pokoju 

I = na całym śwtecie.
Na zjazd przybyło z całej nie w warunkach gos- 

Kanady około 1500 delega- podarki wojennej można 
tów i obserwatorów. Wielu zapewnić zatrudnienie — 
Kanadyjczyków przysłało oświadczył mówca — jest 
wypowiedzi i propozycje cyniczne, kłamljwe i niebez. 
na piśmie. pieczne.

Ksiądz Candy z Toronto Delegaci, którzy licznie za 
wezwał wszystkich ludzi bierali głos, dali wyraz dą- 
dobrej woli, aby oświadczy żeniu narodu kanadyjskieg0 
li, ze wojna nie jest włas- , , .
ciwym środkiem do usunię- d° P°k°iu, rozszerzenia 
cia rozbieżności oraz zażądał handlu i zacieśnienia kon- 
bezwzględnego zakazu bro- taktów kulturalnych ze 
ni atomowej. wszystkimi narodami. Pod-

Znany działacz społeczny kreślali oni, że wcielenie w 
Lafond opowiedział się za ¿ycie ducha Genewy" wy- 
rozwmięciem kontaktów kul
turalnych między Kanadą a ma®a wyrzeczenia się po 
krajami obozu socjalistycz- Utyki bloków wojskowych, 
nego. zakazu broni masowej za-

O wielkim niehezpieczeń- głady, redukcji zbrojeń, zlik 
stwie, jakim grozi ludzkości widowania baz wojskowych 
wojna atomowa, mówił na obcych terytoriach oraz 
ksiądz Howy z Westhill. Oś- zapobieźenia wskrzeszeniu 
wiadczył on, iż jego gmt- milltaryzmu w Niemczech
na opowiedziała się za za- . , . ,zachodnich.kazem broni masowej zagła
dy i Wezwał wszystkich do Zjazd otrzymał depesze z 
pójścia za tym przykładem, pozdrowieniami od Świato-

Przedstawiciel Związku W6i Rady Poko^ ’ od Ko* 
Zawodowego Górników ko- mitetów Obrony Pokoju 
palń rud Stevenson podkreś ZSRR, Polski, NRD i NRF, 
lił, że większość szerego- j a.poinii, Austrii Czechosło- 
wych członków kanadyj- ,. , ' , ,.
skich związków zawodo- wacji, Wietnamu, od roż- 
wych pragnie pokoju i go- nych organizacji kanadyj- 
towa jest walczyć o pokój, skich i poszczególnych dzia- 
*1 wi er d zenie, że jody- ja czy społecznych.

Pogwałcenie porozumień genewskich

Szef popieranego przez 
USA wbrew stanowisku 
Francji rządu południo­
wego Wietnamu Ngo 
Dinh Diem proklamuje 
„republikę1'. „Cały naród 
wietnamski — głosi re­
zolucja Stałego Komitetu 
KC Patriotycznego Fron­
tu Wietnarp-u — protes­
tuje przeciwko próbom 
Ngo Dinh Diema unie­
możliwienia pokojowego 
zjednoczenia Wietnamu i 
próbom włączenia go do 
bloku wojskowego Azji 
południowo -  wschod­
niej".

Fot. — CAF

Zjazd wystosował pismo 
do uczestników genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych oraz uchwalił 
apel do narodu kanadyj­
skiego i do rządu kanadyj­
skiego.

„Możemy i powinniśmy 
podjąć niezbędne kroki dla 
zapewnienia powszechnego 
pokoju“ — głosi apel do 
ludności.

Zjazd wzywa rząd Kana­
dy, by przyczynił się do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie zakazu broni ato­
mowej i wodorowej oraz re 
dukcji zbrojeń zwykłych, 
aby dążył do nawiązania 
ściślejszych kontaktów mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
oraz rozwijał stosunki ra- 
dziecko-kanadyjskie. W za­
kończeniu apel stwierdza, 
że Kanada powinna oświad­
czyć uczestnikom konferen­
cji genewskiej, iż obowiąz­
kiem ich jest niedopuszcze­
nie do fiaska obrad kon­
ferencji.

Po zjeździć
francuskich
radykałów

lłARY/- PAP. Natychmiast po 
zjezazie F ra n cu sk ą  Partii Ra 
clykainej, kLoiy zakończył si», 
zwycięstwem  Menctes - F ra n cja  
i jego grupy, przeciwnicy Men 
des - F rances przystąpili do 
kontrataku. Liczna grupa depu 
towanych z ramienia partii ra 
dykalnej, w tym trzech mini­
strów — Andre M orice, Win 
cent Bedie i Bernard Lafay, u- 
dała się do Faure'a wyrażając 
solidarność z obecnym  szefem 
rzq,du. Zaprotestowali oni rów­
nocześnie przeciwko decyzjom  
zjazdu oraz przeciwko w ytycz­
nym platform y w yborczej u- 
chwalonej przez zjazd.

Usiłując zrównoważyć wpływ 
wyboru H ernota na przewod­
niczącego partii, biuro partii 
radykałów, w którym  decydu­
jący  głos ma grupa Faurc a, 
postanowiło wybrać go swym 
przewodniczącym .

Prasa francuska żyw o komen 
tuje uchwały zjazdu Francu­
skiej Partii Radykalnej. „A u ­
rorę“  usiłuje ooinniejszyć suk 
-es Mendes - France'a twier­
dząc, że „będąc panem zjazdu 
nie stał się on jednak panem 
parlamentarnej grupy radykał 
nej“ . Dziennik „F igaro“  wystę 
puje w artykule wstępnym 
przeciwko decyzjom  zjazdu, kto 
re mogą spowodować odrocze­
nie w yborów  i wyraża m. In. 
ubolewanie, że „dw aj mężowie 
stanu, którzy współpracowali 
w rządach i kolejno piastowa­
li stanowisko premiera, dają 
publiczności w idow isk» walki 
na ringu“ .

Produkcję
nowych rodzajów
broni

masowo] zagłady
zalecajq

amerykańscy
eksperci

NOWY JORK PAP. Jak dono 
sl korespondent agencji United 
Press z Waszyngtonu, minister 
w ojny USA Brucker zatwierdził 
sprawozdanie kom isji eksper­
tów, dom agającej się rozwoju 
„ca łego zespołu now ych rodza­
jów  broni chem icznej, biologlcz 
nej i radiologicznej, w celu 
praktycznego ich wykorzystania 
— jeśli zajdzie potrzeba“ .

Autorzy sprawozdania występu 
Ją przeciw ko panującem u po­
wszechnie przekonaniu, że pro­
wadzenie w ojny za pom ocą te­
go rodzaju środków „ jest  po­
tw ornością“ ,

K om isja podkreśla, że prace 
w dziedzinie badania i dosko­
nalenia tych  rodzajów  broni ma 
ją  „ogrom ne znaczenie“ , i za­
leca utworzenie specjalnego do­
wództwa, do którego kompeten 
cjl należałyby odpow iednie pra 
ce badawcze.

I Zjazd Absolwentów

WSE w Sopocie
5 listopada br. w Wyższej 

Szkole Ekonomicznej w So­
pocie odbył się I Zjazd Ab­
solwentów uczelni połączony 
z obchodem jej 10-łecia. .

Aula WSE z trudem po­
mieściła uczestników zjaz-

rozwój — nazwiska prof. 
p>'of. Tadeusza Ocioszyńskie 
go i Bolesława Kasprowicza 
— ebrani zgotowali im dłu 
gotrwała owację.

Gorącymi oklaskami nagro 
dz” - również absolwenci dzie

Podczas I Zjazdu A bsolw en tów  WSE w Sopocie jednym  
z punktów program u było w ręczenie dyplom ów  przodow ni­
kom nauki — ostatnim absolw entom  WSE,

Na zdjęciu : dziekan W ydziału M orskiego WSE doc. mgr 
Tadeusz Ócioszyński składa gratulacje jednej z absolwen­
tek. która przed chwilą otrzym ała dyplom  ukończenia stu­
diów.

du, których przybyło tu po­
nad 500. Przybyli rów­
nież zaproszeni goście: 
kierownik wydziału szkół 
wyższych KW PZPR w 
Gdańsku tow. Rudnicki, se­
kretarz KM PZPR w Sopo­
cie tow. Grzędzicki oraz gro 
no profesorskie WSE z rek­
torem dr Stanisławem Maty 
si/kiem na czele.

Po otwarciu zjazdu przez 
przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego, jednego 
z pierwszych absolwentów 
byłej WSHM — ob. Ramin 
gera, zabrał głos rektor WSE 
dr Matysik, który w obszer 
nym referacie mówił o 10- 
letnim dorobku uczelni.

„G dy  przed 10 laty była Wy* 
sza Szkoła Handlu M orskiego 
rozpoczynała na w yzw olonym  
W ybrzeżu swoja działalność — 
entuzjazm ł zapał zarówno m ło­
dzieży, Jak 1 kom pletującego 
się dopiero grona wykładow ców  
musiał przezw yciężyć liczne l 
poważne trudności.

Ponad 1.000 naszych absolwen­
tów I stopnia opuściło w ciągu 
10-lecia mury uczelni, zasilając 
kadry ekonom istów  w że­
gludze m orskiej, rybołów stw ie i 
portach. Absolwenci WSE pra­
cują również na odpow iedzial­
nych stanowiskach, na p laców ­
kach zagranicznych“ .

Następnie referat dyskusyj 
ny wygłosił jeden z „najstar 
szych“ absolwentów WSE — 
Zygmunt Pełczyński.

Na wstępie złożył on w 
imieniu wszystkich absolwen 
tów na ręce rektora Matysi- 
ka serdeczne życzenia „wszel 
klej pomyślności w pracy 
nad rozwojem i podwyższa­
niem poziomu uczelni, w pra 
cy nad kształceniem nowych 
kadr polskich ekonomistów“.

Gdy referent wymienił na 
zwiska profesorów, którym 
uczelnia w dużej mierze za­
wdzięcza swe powstanie i

Fot. Wi. Nieżywiński

siecioletni trud poniesiony 
dla dobra uczelni i uczących 
się w niej studentów przez 
bardzo popularnych wśród 
„studenckiej braci“ — star­
szego woźnego Franciszka 
Stefanowskiego i powielacz- 
kę — Marię Niebieszczań- 
ską.

Tow Pełczyński mówił w 
swym referacie m. in. o nie­
dostatecznej jeszcze więzi 
absolwentów - uczelnią oraz 
o zbyt słabym zainteresowa 
niu uczelni losem absolwen 
tów.

„M usim y — m ówił tow. Pał­
czyński — w większym  niż do­
tychczas stopniu utrzym yw ać 
kontakt z uczelnią — wzboga­
cać Jej doświadczenie naszym 
doświadczeniem  zdobvtym  w 
praktycznej działalności na po­
lu gospodarczym . Musimy rów ­
nież utrzym yw ać bliższe kontak 
ty m iędzy sobą, tworząc pła­
szczyznę wym iany myśli m łodej 
inteligencji ekonom icznej czv 
to w ramach Polskiego Towa­
rzystwa E konom icznego, czy też 
klubów m łodej inteligencji“ .

Podczas zjazdu odczytano 
telegramy i listy z życzenia 
ml nadesłane przez Minister 
stwo Handlu Zagranicznego 
PRL, dyrektora Departamen 
tu Transportu Albańskiej Re 
publiki Ludowej (na WSE 
w Sopocie studiowała grupa 
studentów albańskich) oraz 
od absolwentów WSE prze­
bywających na placówkach 
zagranicznych w Chinach, 
Egipcie, Laosie itd.

S jrdeczna, koleżeńska at­
mosfera zjazdu niewątpli­
wie przyczyniła się do na­
wiązania bliższych kontak­
tów między uczelnią i absol 
wentami.

FRANCJA
W Paryżu odbyło się zebrani«

7, udziałem blisko 300 w ybitnych 
osobistości różnych przekonań 
politycznych. Obecni byli znani 
uczeni, pisarze, artyści, prole- 
sorowie i in. Zebrani postano­
wili utw orzyć „K om itet działa­
nia przeciwko kontynuowaniu 
w ojn y  w  A fryce  p ółnocnej“ .

SYRIA
Prezydent Syrii podpisał T li­

stopada br. syryjsko-egipski 
pakt obronny. Tak więc pakt 
ten wszedł obecnie w życie.

WŁOCHY
Podczas meczu piłki nożnej 

rozegranego w Neapolu między 
reprezentacją tego miasta a re­
prezentacją Bolonii doszło do 
awantur między graczami. Do 
bójki przyłączyła się publicz­
ność Po przyw róceniu porząd­
ku pogotowie opatrzyło 152 oso­
by. Do szpitala odwieziono 6 
ciężko rannych osóh.

XXXI TOM DZIEŁ LENINA OPTYMIZM
M a r k s iz m  — pisze Lenin — 

jako jedyną słuszną teorię rewo­
lucyjną Rosja zaiste przyswoiła 
sobie w cierpieniach — na prze­

strzeni pół wieku niesłychanych mąk 
i ofiar, niespotykanego bohaterstwa re­
wolucyjnego. pełnych niewiarygodnej 
energii i samozaparcia poszukiwań, ucze­
nia się, wypróbowywania w praktyce, 
rozczarowań, sprawdzania, zestawiania do 
świadczeń Europy“ .

Pięćdziesiąt lat dociekań myśli teore­
tycznej, piętnaście lat gromadzenia na 
granitowej podstawie teorii marksistow­
skiej przebogatych doświadczeń praktyki 
bolszewizmu, ogrom pracy... Jakże trud­
no byio zrzucić obszarniczo-kapitalistycz- 
ne jarzmo, przygotować ł przeprowadzić 
zwycięski Październik. Ale jeszcze trud­
niej było utrzymać i rozwinąć jego zdo 
bycze.

Od chwili zwycięstwa rewolucji minęły 
trzy lata. Ciężkie lata. Był Kołczak i Ju- 
denicz, potem Denikin. I teraz oto, po 
krótkim okresie wytchnienia, młoda Re­
publika Radziecka musi łamać sięgające 
Po nią z dwóch stron imperialistyczne 
szpony międzynarodowej burżuazji: od 
strony Krymu naciera Wrangiel, od za­
chodu zapędza się coraz głębiej w gra­
nice Kraju Rad grabieżcza armia Piłsud­
skiego. Znękany przez wojnę i interwen­
cję kraj jest jedną wielką ruiną. Sytuację 
jego charakteryzuje upadek przemysłu, 
komunikacji i rolnictwa. Wytop surówki 
wynosi zaledwie 3 proc. nikłej produkcji 
przedrewolucyjnej. Chłopstwo wyraża 
niezadowolenie z repartycji żywnościo­
wych. W miastach szaleje głód. Demorali­
zuje sie i deklasuje część skazanego na 
bezczynność proletariatu. Tę sytuację 
skwapliwie wykorzystuje wtór. który w

coraz to innych okolicznościach 1 środo­
wiskach podnosi głowę. Jednym słowem 
— mamy rok 1920.

Gdy czytamy prace Lenina z tego okre­
su, zawarte w 31 tomie jego dzieł*), owie­
wa nas szeroki oddech tej epoki, staje 
przed oczyma wielostronny obraz: gigan­
tyczny rozmach zamierzeń, ogrom zma­
gań, wielkość spraw, którymi żyła 'partia 
i przodująca część narodu, i jakże olbrzy­
mie trudności, które mogły się wyda­
wać nie do przezwyciężenia. I na tym 
tle — promienny optymizm rewolucjo­
nisty, uzbrojonego w niezachwianą pew­
ność ostatecznego zwycięstwa. U źródeł 
tego optymizmu leży nie tylko gorąca 
wiara w historyczną misję klasy robot­
niczej, w misję wyzwolenia i wywyż­
szenia człowieka, nie tylko wiara w słusz 
riość i potęgę sprawy robotniczej, ale też 
znajomość obiektywnych praw historycz­
nego rozwoju, uzasadnione naukowo nie­
złomne przekonanie o nieuchronności, 
nieodwracalności procesów historycznych, 
których przyśpieszeniu i dokonaniu służy­
ła walka partii bolszewickiej, partii zwy­
cięskiego Października.

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA
— TO SIŁA NAJSTRASZNIEJSZA
Jako konsekwentny marksista, Len'n 

nie jest utopistą. Doskonale zdaje sobie 
sprawę, że zbudowanie socjalizmu w wa­
runkach kapitalistycznego otoczenia, w 
warunkach zaciekłego oporu burżuazji 
z całą jej potęgą materialną, w warun­
kach przemożnego nacisku wrogiej ideo­
logii wymaga olbrzymich wysiłków. A 
jeszcze trudniej, niż przemiany społeczno-

•) W. I. Lenin. Dzieła. Tom XXXI. 
..Ksiaika i Wiedza". Warszawa 1955 r.

gospodarcze, przebiega proce* przemian 
świadomości ludzkiej.

Przebudowa bowiem świadomości ludz­
kiej w skali masowej, jest sprawą szcze­
gólnie skomplikowaną i długofalową. Re­
wolucja ją tylko zapoczątkowała i stwo­
rzyła warunki jej realizacji: — 
„Znieść klasy — znaczy to nie tyl­
ko przepędzić obszarników i kapitalistów
— zrobiliśmy to względnie łatwo — zna­
czy to również znieść drobnych wytwór­
ców towarów, ich zaś przepędzić nie moż­
na, nie można ich zgnieść, należy zna­
leźć sposób współżycia z nimi 1 tylko 
niezmiernie długą, powolną i ostroż­
ną pracą organizatorską można i trze­
ba ich przerobić i wychować na nowo. 
Otaczają oni proletariat ze wszystkich 
stron żywiołem drobnomieszczańsklm, 
przepalają go nim, deprawują go nim, 
wywołują stale wśród proletariatu recy­
dywy drobnomieszczańskiego braku cha­
rakteru, rozdrobnienia, indywidualizmu, 
przerzucanie się od nastrojów zapału do 
zniechęcenia". „Siła prz iwyozajcnia mi­
lionów i dziesiątków milionów — pisze 
Leniu — to sita najstraszniejsza“.

Któż jest powołany do przezwyciężania 
tej siły? Jedynie przodująca klasa społecz 
na, której przypadła misja wyzwolenia 
ludzkości. Jedynie klasa robotnicza, kie­
rowana przez swą partię zahartowaną w 
walce, wyczuwającą nastroje mas, i wpły­
wającą na nie, zdolna jest „przepoić ma­
sy komunizmem“. Jedynie w warunkach 
dyktatury proletariatu możliwe jest wy­
chowanie nowego, socjalistycznego czło­
wieka.

„Dyktatura proletariatu — pisze Lenin
— Jest to uporczywa walka, krwawa I 
bezkrwawa, prowadzona środkami prze- 
mooy 1 pokojowo, zbrojna i gospodarcza.

pedagogiczna i adminlstratorska — prze­
ciwko siłom i tradycjom starego społe­
czeństwa".

Oto dlaczego Lenin z takim naciskiem 
podkreśla znaczenie kierowniczej roli par 
tii we wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego, politycznego i kulturalnego, mó 
wl o partyjności oświaty, kultury i sztuki. 
Przecież wszystkie te dziedziny są polem 
walki (jawnej lub zamaskowanej) z wro­
giem klasowym, z jego ideologią.

DEMOKRACJA A DYSCYPLINA
Jakże aktualnie brzmią dla nas dziś 

Jeszcze te myśli. Iluż jeszcze spotykamy 
w naszym życiu ludzi słabych, mało­
dusznych, którym fakt, że nasza droga 
nie jest usłana jedynie różami, że wiele 
jeszcze na niej spotykamy ostrych, kłu­
jących cierni, przesłania przebyta już. 
ogromną drogę dokonań. Zjawiska te na­
kładają. co gorsza, na ich oczy bielmo w 
widzeniu perspektywy, czynią z nich lu­
dzi zbłąkanych na wielkiej drodze no­
wego życia. Są to ludzie, których postawę 
cechuje wspomniane przez Lenina „prze­
rzucanie się od nastrojów zapału do na­
strojów zniechęcenia“ .

Niedojrzałość ideologiczna tych ludzi 
dała o sobie szczególnie mocno znać ostat. 
nio, gdy po III Plenum KC w całym kra 
ju rozlała się szeroką falą walka o dal­
szą, pełniejszą demokratyzację. Niektó­
rym wydaje się, że demokracja nasza nie 
da się pogodzić z kierowniczą rolą partii, 
z obowiązującą dyscypliną partyjną. Nie 
rozumieją oni, że nasza demokracja wią­
że się nierozerwalnie z dyscyplina par- 
tyjna i taką żelazna — jak mówi Lenin 
— dyscyplinę zakłada.

Jak rozumie Lenin dyscyplinę partyjną?
Otóż powinna to być dyscyplina pły­

nąca z wysokiego uświadomienie komu-
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6 listopada 1955 r. mija 157 podróż — tym razem 
7 lat od spuszczenia na wo- do Sztokholmu. Przebył on 
dę w Stoczni Gdańskiej dotychczas 115 tys. mil mor 
pierwszego w Polsce statku skich. Zawijał do portów 
pełnomorskiego „Sołdek“ , Norwegii, położonych za ko 
który został tak nazwany łem podbiegunowym, do wie 
dla uczczenia przodującego lu portów Szwecji, Francji, 
wówczas robotnika stoczni Anglii, Danii, Holandii, Bel 
Stanisława Sołdka. gil, Niemiec i Finlandii. W

swoich ładowniach prze- 
W momencie, gdy w 1943 wiózł ok. 360 tys. ton towa 

r. pękła z hukiem tradycyj rów — przede wszystkim 
na butelka szampana i sta- węgiel i rudę, nawozy sztu- 
tek, spłynąwszy na wodę, czne i surowce do produk- 
rozpoczął służbę pod polską cji nawozów, drewno, samo 
banderą — Stanisław Soł- chody i drobnicę. Gdyby 
dek przyrzekł załodze, że wszystkie towary, przewie- 
godnie wypełniać będzie zione przez rudowęglowiec 
swoje obowiązki, rozwijać „Sołdek“ rozmieścić na wa 
i udoskonalać wiedzę okrę- gonach kolejowych, utwo- 
tową — że starać się będzie rzyłby się pociąg długości 
być wzorem stoczniowca. 250 km.
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dziennikarza

Wóz iedzie, gdy koła się kręcg

Przed Wojewódzka
KONFERENCJA ZMP

przez
dział:

powie"- konanie rocznego planu 
y przewozów, uzyskując jedno

cześnie dobre wskaźniki
— Nie pamiętam szczegółów  ekonomiczne, 

spuszczenia na w odę budowane- ,
go przeze mnie „Soldka“  -  bo „Sołdkowi“ towarzyszą 
tak byłem  wtedy wzruszony, w ¿¡ziś na Bałtyku i  Morzu 
pamięci pozostało m oje postano- północnym zbudowane w 
wie nie — zostać konstruktorem  . , . • _
statków, z iściły  się m oje na j- naszych stoczniach inne 
śmielsze marzenia. U kończyłem  statki tego samego typu.
Wydział B udow y Okrętów Połi- „Jedność Robotnicza“ , „Bry 
techniki Gdańskiej -  ostałem gada Makowskiego“, „Pstrow inżynierem . Obecnie piszę pracę ® o  ’
magisterską nt. „P refabrykacja  Skl , „Wieczorek , ktoie Z 
elektrycznego wyposażenia stat,- równym powodzeniem pom 
ku.“ Załoga stoczn i Gdańskiej nażają sławę polskiej flo- 
o Sularza, mnie dużym zaufaniem , . W nndlnw ei 
a zakładowy kom itet Frontu Na nanaiowej. 
rodow ego wysunął m oją kandy- 
daturę na posła. Zostałem  nim 
w ybrany i w m iarę swych sił 
staram się jak najlepiej w yw ią­
zyw ać z pow ierzonych m i obo- 
w iązków.

Dużo zadowolenia daje mi 
również kierowanie w Stoczni 
Gdańskiej sprawą postępu tech­
nicznego. Jestem przewodniczą­
cym  Klubu Techniki i Rac jo  u a 
lizacji, a poza tym  chcę się jesz­
cze uczyć, uczyć...

P rzybył trzeci Sołdek — m ój 
syn Zbyszek, którego wraz z mą 
żoną Heleną — matką chrzestną 
statku „Sołdek“  — w ychow uję 
na uczciw ego i oddanego Polsce 
człowieka.

Drogą inż. Stanisława Sołdka 
poszło ze Stoczni Gdańskiej w ie­
lu robotników, brygadzistów  i 
m istrzów, wstępując w progi Po 
łitechniki Gdańskiej i W ieczo­
row ej Szkoły Inżynierskiej.

A statek „S ołd ek “  — gdzie 
przeb5'w ał przez siedem lat?

W pierwszy rejs z polskim 
węglem wyruszył przed 7 
laty statek „Sołdek“ ze Szcze 
cina.

Wiele mórz przemierzył 
od tego czasu „Sołdek“ — 
„pierworodne dziecię" pol­
skiego przemysłu okrętowe­
go, stanowiącego dziś, du 
mą naszego narodu. Ponad 
pół tysiąca dni spędziła w 
tych latach załoga „Sołdka“ 
na morzu. Statek zdawał eg 
zamin nie tylko w sprzyjają 
cych warunkach nawiga­
cyjnych, ale dzielnie sta­
wiał czoło sztormom Morza 
Północnego i Bałtyku.

By zobrazować ogrom 
wykonanej przez statek 
„Sołdek“ pracy, warto po­
dać kilka cyfr. 5 listopada 
br. „Sołdek“ wyszedł w

Mechaniczne
cyklinowanie

parkietu
W ZBM  Gdańsk do cyklino- 

wania podłóg parkietow ych za­
stosowano ostatnio cykliniarlci 
m echaniczne produkcji NRD. co 
przyczyniło się zarówno do wzro 
stu w ydajności, jak też popra­
wy jakości w ykonyw anej pra­
cy. Np. brygada parkieciarza 
TORBY cyklinuje przeciętnie 
130 m ! parkietu dziennie, tj. 
przeszło dwukrotnie w ięcej, niż 
systemem ręcznym .

f  pom yśleć tylko, że używane 
obecnie 3 cykliniarki stały bez­
użytecznie w Bazie Sprzętu 
ZBM od przeszło 3 lat! — p i­
sze nasz korespondent JANUSZ 
HDBLEWSKI — aż wreszcie 
przypom niał o ich  istnieniu in 
spektor m echanizacji! Należy 
podkreślić, że sprawą tą nie 
zainteresował się wcale kierów 
nik działu w ykończeniow ego RE 
WUCKI, chociaż cyklino wanie 
parkietu stanowiło wąskie gar­
dło robót w ykończeniow ych.

Czy nie czas w ięc, by sprawa 
m echanizacji prac staia się w 
ZBM Gdańsk m niej zależna od 
przypadku, by podeszli do niej 
z większą troską ludzie, którzy 
są za nią odpowiedzialni?

W. G.

Przygotowania do V W ojew ódzkiej K on ferencji sprawo­
zdaw czo-w yborczej ZM P zbliżają się już ku końcow i. W wielu 
kołach ZMP, na spotkaniach z delegatami na konferencję, 
m łodzież, oceniając swą pracę wysunęła rzereg zagadnień 
do om ówienia na konferencji w ojew ódzkiej. Delegaci, z któ­
rym i rozm awiałem  ostatnio, m ówili o tym, że po każdym 
spotkaniu z m łodzieżą rośnie w ich notesach rejestr spraw, 
którym i trzeba się zająć.

Zagadnień tych jest dużo. Nie można się temu dziwić, 
pam iętając, że ZM P w myśl wskazań II Zjazdu winien objąć 
swą działalnością wiele dziedzin życia m łodego człowieka -  
towarzyszyć mu w pracy i nauce, pomagać mu w rozstrzy­
ganiu problem ów ideologicznych, św iatopoglądow ych i m oral­
nych, dbać o jego warunki bytu i kulturalny w ypoczynek. 
Nie m ając m ożności om ówienia wszystkich zagadnień, prag­
niem y poruszyć w tym  artykule tylko niektóre — te, które 
naszym zdaniem powinny być szczególnie szeroko dyskuto­
wane na konferen cji ___

wań wśród młodzieży ze 
stoczni, portów, floty handlo 
wej i rybołówstwa. Troska 
ta jest godna pochwały Ale 
niesłuszne jest zaniedbywa­
nie przygotowań do konfe­
rencji wśród młodzieży wiej 
skiej, zasłanianie się specy 
fiką naszego województwa. 
Przecież przed wiejską mło­
dzieżą stoją nie mniej po­
ważne zadania, aniżeli
przed młodzieżą z kluczo­
wych zakładów przemysło­
wych. Przypomniało o tym 
dobitnie IV Plenum KC. 

Jakie jest główne zadanie, gadnieniami ideologii, świa Dlatego warto na konferen 
stojące w świetle II Zjazdu topoglądu, polityką ciągle c.ji wiele uwagi i miejsca 
ZMP przed związkiem? Za wzrastają. Czy działalność poświęcić pracy naszej orga 
daniem tym jest — mówiąc większości kół ZMP zainte- nizacji na wsi. 
zwięźle — wychowanie mło resowania te z. zpokaja? Ważną sprawą jest szerze
dego pokolenia na budowni Weźmy np. sprawę szkole nje wiedzy rolniczej wśród
czych socjalizmu i obywate nia ideologicznego: Nowy młodzieży wiejskiej. IV
li socjalistycznego społeczeń rok szkoleniowy rozpoczął plenum KC, poddając 
stwa. Dlatego też sprawa się na początku listopada, dyskusję partii projekt 5- 
wychowania młodzieży, znaj Nowe, bardziej odpowiada letniego planu rozwoju roi 
dzie się niewątpliwie w cen jące młodzieży formy szko nictwa, zwróciło uwagę na 
trum dyskusji na wojewódz lenia, jak np. kółka dysku- upowszechnienie wiedzy roi 
kiej konferencji ZMP. syjne, zostały przez nią niczej. Trzeba jednak

WychoWanie człowieka, to przyjęte z zadowoleniem, stwierdzić, że większość
zadanie trudne, bodajże naj Do udziału w szkoleniu zgło wiejskich kół ZMP nie prze 
trudniejsze ze wszystkich siła się wielka liczba mło- jawia dotychczas zaintere- 
innych. Jest rzeczą zrozu- dzieży, często nawet niezor sowania tą sprawą. A trud
miałą, że na żadnej konie- ganizowanej. Ale jak wska no przecież walczyć c socja
rencji nie ustalmy „przepi- żuje dotychczasowa prakty lityczne oblicze wsi, gdy
su“ na wychowanie młode- ka — co prawda bardzo krot na polu upowszechnienia 
go człowieka. Ale mówimy ka — wielu kółkom dysku- wiedzy rolniczej będziemy 
często, że młodzież wycho- syjnym, czy zespołom szkole mieli wielkie zaniedbania 
wuje się przede wszystkim niowym grozi martwota. * * *
przez udział w pracy produk Brak jest dotychczas obieca jy[}odzież chętnie bierze 
cyjnej, czy nauce. Dlaczego nych materiałów szkolemo udział w pracy zespołów
więc t..!: ważny element so wych do dyskusji, brak jest artystycznych- Ale do rzad 
ejalistycznego wychowania, szkolenia dla prop „ndy- j_0 ĉ| należą kola ZMP,

które w pełni doceniają spra_akim jest np. współzawod stów...
nictwo pracy, ma ciągle jesz Ogromne znaczenie w pra 
cze wśród młodzieży charak cy organizacji ma wychowa poprzez praCą 
er kampanijny? Przypom nie _ oświatową. I faktem jest, że

Więcej wagonów
dla portów

wych»1; ,  kX £ S
t c i  ZK- c a j i j . i yc ą i . i i j i ł j  • j. _ . . .  U . S W U H U W d ,  X X d ł V t C I l l  ¿-u .
nijmy sobie np. inicjatywę Przezywamy przecież okres, duźa liczba zespojdw arty-
brygady Wenty ze Stoczni kmdy miliony ludzi odrzu stycznych po FestiWalu nie
Gdańskiej. Było to przed Fe starą, przejawia żadnej działalno
stiwalem... Dziś o tej slusz nosć burzuazyjną. odziez .p. Czy nte powjnno to za
nej inicjatywie zao .miano interesować naszej woje-
nie tylko w 'oczni Gdań­
skiej, ale 1 w innych klu­
czowych zakładach Wybrze-

Twierdzenie, że młodzież ralności. 
wychowuje się przede wszy Walka

jednak miejsce starych aa-
sad zajmują nowe zasady — , Za"  ® 5 y wf r ń w-zasady socjalistycznej mo- Gziałalnośa ZMP jest iow-

niez sport.

stkim w konkretnej działał chuligaństwem, to 
ności jest słuszne. Ale nie- zadanie stojące przed ZMP,

nia młodzieży ograniczać do .
mobilizowania jej dla wy « «  moralnym, 
konywania zadań produk-

F R A S Z K I

Na czym sic uczymy?
Błędów w swej pracy robiąc co niemiara,
„Na błędach się uczymy" — tłumaczyć się stara. 
Słusznie. Dlaczego jednak zrządził dziwny traf, iż 
Uczyć się na przykładach dobrych nie potrafisz?

JANUSZ BIAŁECKI

Wiele się o tym
demoralizacia Przed 11 Zjazdem pisało idemoralizacją mówilo Można jednak żary

zykować twierdzenie, że
*•“““* - r - " - -  Trzeba iednak szczerze do zmiany n_a lepsze wJej_dziesłuszna i szkodliwa jest ten -“ Zębâ  jednak s z «e rx  p dzinie są jeszcze znikome.
dencja, by sprawy wychowa £ ^  E ch o w a - Dlaczego koIa ZMP P° ma_ nic mW-ne*v ograniczać do ,0 zajmują się wychowa coszemlI traktują sport? Ma

ZMP-owca. Jest jeszcze ło ~  Rączego te koła me or
cyjnych. Prac. prodakeyj- »>«» 5 E S  i™  Alyw niezhyi

^ S ^ r l i S a y e z -  chętnie «prawi, .port!
nej moralności poprzez pu- *
ste moralizatorstwo, głoszę- Pozwólcie, że przytoczę tu 
nie zakazów i nakazów. W słowa przewodniczącej ZG

Doniosłym problemem po ên sposdb jednak czlowie- ZMP tow. Jaworskiej z re- 
przez^II Z£a.zd ka w duchu zasad socjalisty feratu sprawozdawczego ZG 

cznej moralności nie wycho ZMP na II Zjazd. „Nie do 
wamy. Wydaje się, że spra konamy przełomû  w pracy 
wy wychowania moralnego ZMP, nie zacieśnimy więzi 
w ZMP warto szeroko poru  ̂ młodzieżą, jeśli do grun- 
szyć na konferencji. tu nie zmienimy pracy ko-

-t ^ * la“. Myślę, że twierdze-
Praca ZMP na wsi w na- nie to jest dla naszej woje 

szym województwie jest na wódzkiej organizacji ZMP- 
dal zaniedbana i słaba. O owskiej nadal aktualne, 
lekceważącym stosunku to- Można by powiedzieć,: „woz 
warzyszy z ZW ZMP do jedzie, gdy koła się kręcą...“ 
pracy organizacji na wsi Praca kół ZMP podsta- 
świadczą również przygoto wowych ogniw organiza- 
wania do tegorocznej konfe- cyjnych związku decy- 
rencji. ZW troszczył “się duje o wynikach pracy ca- 
przede wszystkim o wlaści- lej organizacji, 
wy przebieg tych przygoto- M. Raszka

ZMP.

stawionym 
ZMP jest pogłębienie pra­
cy ideologicznej i politycz­
nej wśród młodzieży. Zain­
teresowania młodzieży za-

Nie trzeba chyba nikogo po wyładunku węgla zostały 
przekonywać o tym, jak szybko skierowane na łask 
ważne jest terminowe pod- — oczywiście puste. DOKP 
stawianie wagonów kolejo- nie może bowiem decydo- 
wych pod wyładunek stat- wać o przydziale wagonów 
ków. Warto przypomnieć, — prawo to zastrzegło 
że w ubiegłym roku gospo- bie Ministerstwo Kolei. Tym 
darka nasza narażona zosta czasem całe składy nustych 
ła na bardzo poważne stra- "wagonów wędrują z Gdań- 
ty tylko z powodu niepunk- ska na Śląsk, podczas gdy 
tualnego dostarczania wago w porcie statki mają prze- 
nów do portów. Władze ko stoję.
lejowe przyrzekły w bieżą- Wydaje się, że Minister- 
cym roku dostarczyć zapla- stwo Kolei powinno nozo- 
nowaną ilość wagonów w stawić pewną swobodę de- 
odpowiednim czasie. Przed cyzji DOKP w Gdańsku,
stawiciel DOKP na nara- która zna lepiej potrzeby
dach dyspozytorskich w por portu i zdolna jest operatyw 
cie gdańskim informowa- nie je zaspokajać, zapobie- 
ny jest na bieżąco o zapo- gając przez to jałowym prze 
trzebowaniu na wagony, biegom wagonów.

Gdańsk!e Zakłady Me- 
chaniki Precyzyjnej za­
meldowały w dniu 19 
października o wykona­
niu zadań produkcyjnych 
na rok bieżący, Zakłady 
te osiągnęły poważną ob­
niżkę kosztów własnych 
Na apel Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
załoga GZMP zobowią­
zała sic - wykonać dodat - 
kowo do końca br. 70 
wag analitycznych pół­
automatycznych.

Dz$l konstrukcyjny za 
kładów realizując swoje 
zobowiązanie opracuje do 
końca roku proło'yp wa­
ri pćtn-ikroanalitycznej.

Na zdjęciu: frezer Jan 
Rurarz długoletni pra­
cownik GZMP. kilka krot 
ny przodownik pracy, wv 
konuje przeciętnie 320 
proc. normy.

Obok: przodujący w
zawodzie monter wag 
analitycznych Ludwik In 
dyk.

Fot. Z. Kosycarz

Ponadto „Hartwig" wysy­
ła do DOKP plany dekado­
we, a nawet 5-doiowe.

Zdarzają się jednakże w 
dalszym ciągu, i to dość czę 
sto, wypadki niepodstawia- 
nia zaplanowanej ilości wę- 
glarek nawet w okresie sla 
bego nasilenia prac w por­
cie. W dniu 16 czerwca br. 
statek „Kolno“ nie mógł 
.rozpocząć wyładunku... .z po­
wodu braku wagonów. Ta 
sama sytuacja powtórzyła 
się w pórcie gdańskim w 
dniu 23 września, gdy sta­
tek „Olsztyn“ miał kilka go 
dżin przestoju. W tymże 
samym dniu „Hartwig“ mu­
siał zapłacić armatorowi za 
przestój statku • „Gliwice“ .

Wypadki ze statkami „Ol­
sztyn“ i „Gliwice“ nie są 
odosobnione. 23 września 
przybył do portu gdańskiego 
statek „Szczecin“ . Przez 
trzy dni nie można było roz 
począć wyładunku rudy. 
"Wreszcie 28 września, gdy 
statek był już „na przesto­
ju“ , nadeszły długo oczekiwa 
ne węglarki. Identyczna sy 
tuacja powtórzyła się z fran 
cuskim parowcem „Granvil­
le“, który przywiózł rudę 
francuską.

Najbardziej paradoksalne 
jest to, że w owym czasie 
była odpowiednia ilość wa­
gonów, które jednak zaraz

PARTII MYŚLĄCEJ
nistów. Musi to być dyscyplina oparta na 
jedności woli i działania, oparta na ścisłej 
więzi z masami, na rozumieniu i uwzględ 
nieniu ich dążeń 1 pragnień, na bez­
względnym ich zaufaniu. Musi to być 
dyscyplina płynąca z przekonania o pra­
widłowości kierownictwa partyjnego „pod 
warunkiem, by jak najszersze masy na 
podstawie własnego doświadczenia prze­
konały się o tej słuszności".
SPRAWDZIANEM — REALNE FAKTY
Masy przyswajają sobie świadomą, so­

cjalistyczną dyscyplinę, kiedy z własnego 
doświadczenia przekonują się o słuszności 
partyjnego kierownictwa. A sprawdzia­
nem tej słuszności są realne fakty. 
Bez tego sprawdzianu sama propagan­
da staje się czczym frazesem. A Lenin 
był wrogiem frazesów. „Trzeba, żeby było 
mniej frazesów, albowiem frazesami nie 
zaspokoicie mas pracujących“ . Dlatego tez 
pisze: „Propaganda starego typu mówi o 
tym, czym jest komunizm, ilustruje to 
przykładami. Ale stara propaganda na me 
się nie zda trzeba bowiem pokazać w 
praktyce, jak należy socjalizm budować. 
Cala propaganda musi być oparta na po­
litycznym doświadczeniu budownictwa go 
spodarczego“.

Ten sformułowany przez Lenina wymóg 
ścisłego powiązania propagandy komuni­
zmu z doświadczeniem budownictwa gos­
podarczego, teorii naukowej z praktyką 
gosipodarczą, dobitnie charakteryzuje Le” 
nina-naukowca i człowieka czynu, mark­
sistę, który na każdym kroku łączy ści­
śle teorię marksistowską z praktyką. Jak­
że ostro krytykował Lenin działaczy oder 
wanych od mas. więc pozbawio­
nych możności wychowywania ich, 
uczenia się od nich, kierowania

ich pracą I walką, traktujących teorię 
marksistowską w oderwaniu od praktyki, 
mechanicznie, jako zbiór gotowych, skost­
niałych dogmatów, tym samym wypacza­
jących żywą treść marksizmu.

WYUCZONE FORMUŁY,
CZY ŻYWA SIŁA?

Tylko partia myśląca, ściśle powiązana 
z masami, zdolna jest do odgrywania 
swej roli kierowniczej, do wykonania za­
dań socjalistycznego budownictwa: 
„...Możecie je wykonać pod warunkiem... 
że potraficie przekształcić komunizm z 
gotowych, wyuczonych formuł, rad, re­
cept, przepisów, programów w ową żywą 
silę, która jednoczy waszą bezpośrednią 
pracę, że potraficie uczynić z komuni­
zmu wytyczną waszej pracy praktycz­
nej“.

Czy jednak mamy gwarancję, że wy­
konując te zadania, partia całkowicie 
zdoła się ustrzec od błędów? Lenin jest 
zbyt wielkim realistą, by tak twierdzić. 
„Czy był taki okres w rozwoju ruchu 
robotniczego — pisze — w rozwoju so­
cjaldemokracji, kiedy by nie po,pełniono 
takich czy innych błędów?“ Ale prze­
cież’ nie jest to powód do załamywania 
rąk. „Mądry — pisze Lenin — jest ten. 
kto popełnia błędy nie bardzo istotne i 
kto potrafi je szybko i łatwo naprawiać“. 
Istnieje środek niezawodny, umożliwia­
jący partii szybkie wykrywanie włas­
nych błędów i naprawianie ich. Tym 
środkiem, potężną dźwignią rozwoju re­
wolucyjnej partii "jest jej więź z ma­
sami, jest krytyka i samokrytyka. 
„Otwarte przyznanie się do błędu, wykry 
cie jego przyczyn, zanalizowanie warun­
ków. które go zrodziły, gruntowne omó­

wienie środków naprawienia błędu — oto 
oznaka powagi partii, oto wykonywanie 
przez nią swych obowiązków, oto wycho 
wanie i szkolenie klasy, a następnie rów­
nież mas“.

Taka partia, partia leninowska może 
z powodzeniem kierować masami, orga­
nizować je i aktywizować, mobilizować 
do budownictwa socjalizmu, przeistaczać 
w świadomych twórców historii:

„Komunizm powinien być dostępny dla 
mas robotniczych, jako ich sprawa wła­
sna. Ta sprawa jest prowadzona źle, z 
tysiącami błędów. Nie ukrywamy tego, ale 
przy naszej pomocy, przy naszym nie­
wielkim i skromnym poparciu, robotnicy 
i chłopi sami powinni stworzyć i ulepszyć 
nasz aparat“.

Wiara w masy, szacunek dla mas, ści­
słe powiązanie się z nimi i całkowite 
utożsamienie swych interesów i celów 
z interesami i celami mas dyktuje partii 
tak istotną dla całej jej działalności po­
stawę wobec mas. Szanując masy, nie- 
wolno ukrywać przed nimi ani popeł­
nianych błędów, ani bolączek, ani trud­
ności, nie wolno im schlebiać: „Obowiąz­
kiem waszym jest nie obniżać się do po­
ziomu mas, do poziomu zacofanych 
warstw klasy. To jest bezsporne. Obo­
wiązkiem waszym jest mówić im gorzką 
prawdę“.

Ta wiara w masy nie zawiodła. W 
ciągu 38 lat od chwili rewolucji ludzie 
ci, dokonując cudów bohaterstwa i po­
święceń, budowali nowy ustrój, nowe spo 
łeczeństwo. Ziścił się i ziszcza mądry 
optymizm Lenina. Nie optymizm marzy­
cieli, utopistów, lecz promieniujący na 
cały świat mądry optymizm dojrzałych 
marksistów, uzbrojonych w niezachwiana

wiedzę o rozwoju społecznym, w doświad
ezenia partii komunistycznej ZSRR.* * *

Omówiliśmy jedynie kilka zagadnień 
nie wyczerpujących, oczywiście, ogrom­
nego bogactwa treści tomu XXXI. Nie- 
sposób jednak pominąć materiałów szcze­
gólnie interesujących czytelnika polskie­
go. Chodzi o dokumenty dotyczące, wy­
prawy Fiłsudskiego na Kijów. Dowiadu­
jemy się z nich o ukrywaniu przed naro­
dem polskim pokojowych intenecji Kraju 
Rad, o armii lancknechtów. zaopatrzo­
nej w angielsko-francuski sprzęt wojen­
ny, szkolonej przez francuskich instruk­
torów, walczącej w interesach obcych 
imperialistów, wbrew interesom własnego 
narodu.

Na tle podłości i zdrady burżuazji, tym 
jaśniej uwidacznia się radziecka polityka 
pokoju, przyjaźni i współpracy niiędzy 
narodami. W słowach Lenina, zwróconych 
do udających się na polski front czer­
wonoarmistów, dźwięczy szlachetna nuta 
proletariackiego internacjonalizmu, bra­
terstwa z narodem polskim.

„Pamiętajcie, towarzysze — mówił 
Lenin — że z polskimi chłopami i ro­
botnikami nie jesteśmy poróżnieni, że nie­
podległość Polski 1 polską republikę lu­
dową uznawaliśmy ł uznajemy. Propo­
nowaliśmy Polsce pokój na warunkach 
nietykalności jej granic, mimo że gra­
nice te sięgały o wiele dalej niż tereny 
zamieszkałe przez ludność rdzennie pol­
ską... Niech wasze postępowanie w sto­
sunku do Polaków udowodni tam, żc 
jesteście żołnierzami republiki robotni­
czo-chłopskiej, że idziecie tam nie jako 
ciemiężcy, lecz jako wyzwoliciele".

25 lat później, gdy Polska przeżywała 
tragedię najcięższą w swych dziejach 
niewoli, ci bohaterscy ludzie speł­
nili apel Lenina. Dali nam wolność. Dali 
więcej. Dali doświadczenie, okupione ce­
ną olbrzymiego wysiłku. Wskazali di'ogę 
I my kroczymy tą drogą — drogą Paź­
dziernika.

DANIEL TRYLEWICZ

1EDYS, za czasów 
rządów sanacji 
wyszło zarządze­
nie, że kobiety 

zamężne, których mężo­
wie pracują, mają być 
zwalniane z pracy. Cho­
dziło o to, aby w ten dra 
koński sposób sztucznie 
„zmniejszyć“ panujące w 
Polsce przedwrześ niowej 
bezrobocie. Zarządzenie, 
oczywiście, z całą bez­
względnością wprowadzo­
no w życie.

To było za sanacji i 
dawno już minęło. Aliści 
są jeszcze tacy, którzy 
z ponurej przeszłości czer 
pią natchnienia do fabry­
kowania plotek, licząc wi 
docznie na to, że odgrza- 
ny stary pasztet prędzej 
znajdzie konsumenta, niż 
nowoprzyrządzone nie­
strawne danie. Ale że i 
po starym pasztecie nastę 
puje czkawka, więc taką 
czkawkę słyszy się dziś 
raz po raz w przygod­
nych skupiskach ludzkich 
— w sklepach, w tramwa 
ju, w kolejce elektrycz­
nej.

— Paniusiu, pani już 
wie o tej redukcji? — 
mówi konspiracyjnym to­
nem zażywna jejmość do 
swej sąsiadki.

— Jakiej redukcji?
— No te etaty. Od I 

stycznia wszystkie mężat­
ki mają być zwolnione z 
pracy. Nie słyszała pani?

— Tak, coś słyszałam. 
Ale czy to aby prawda?

— Prawda, pani kocha 
na, prawda! Jak to do­
brze, że człowiek ma ka­
wałek własnego sklepu. 
Ale moja szwagierka, co 
pracuje w MHD, już by­
ła u mnie i pytała, czy 
bym jej od pierwszego 
nie wzięta do siebie do 
pomocy. Takie to rzeczy, 
moja pani, takie rzeczy...

Strzępy podobnych roz 
mówek słyszy się tu i 
ówdzie. Czy ludzie w to 
wierzą? A no, naiwnych, 
dających się łatwo tuma­
nić, nie brak. Nie brak 
też takich, którzy ze 
wszechmiar słuszną poli­
tykę kompresji etatów w 
administracji, chcą przed 
stawić jako zapowiedź 
masowego zwalniania lu­
dzi z pracy — zwłaszcza 
kobiet.

Nie żyjemy już na 
szczęście w czasach sana­
cyjnych. Konstytucja 
PRL gwarantuje każde­
mu obywatelowi ■prawo

do pracy. Gwarantuje je 
również kobietom — mę­
żatkom, czy nie mężat­
kom — zrównując je przy 
tym całkowicie z męż­
czyznami. Jasne te posta­
nowienia, zawarte w naj­
wyższej ustawie państwo 
wej nie mogą budzić 
żadnych wątpliwości.

A co do kompresji eta­
tów, to jak już nieraz 
wyjaśniano w prasie i 
jak to potwierdza prak­
tyka, ma ona na celu je­
dynie usprawnienie admi­
nistracji przez likwidację 
jej przerostów i przesunię 
cie ludzi do produkcji, 
lub na inne stanowiska,
0 ile posiadają odpowied­
nie kwalifikacje specjal­
ne (np. agronomów — na 
wieś).

W końcowym efekcie 
akcja ta wyjdzie na ko­
rzyść zarówno naszej ad­
ministracji państwowej, 
czy gospodarczej, jak i 
bezpośrednio zaintereso­
wany m ludziom, gdyż 
z mniejszy krzątaninę biu­
rową, papierowy system 
pracy, rozdętą, nikomu 
niepotrzebną sprawozdam 
czość — a z drugiej stro 
ny otworzy przed przesu 
niętymi szersze perspek- 
tyv:y awansu, da im moż­
ność lepszych zarobków i 
zadowolenie z wykonywa 
nych obowiązków.

Nie pierwszy to już raz 
rozpuszcza się u nas plot­
ki, których celem jest sia 
nie zamętu i nieuzasad- 
■ ionych obaw w społe­
czeństwie. Plenią się one 
jak trujące zielsko przy 
każde) niemal poważniej­
szej akcji, podejmowanej 
przez partię i rząd w < i- 
lu polepszenia naszego żu 
cia, podniesienia na wyż­
szy poziom naszej pracy

Jaka jest rada na te 
plotki? Nie słuchać ich 
— to mało. Trzeba na 
nie odpowiadać, wykazy­
wać ich bezsensowność.
1 warto nawet wtrącić 
sie do rozmowy takiej 
jednej pani z drugą pa­
nią. Wtrącić się głośno, 
lak, aby i inni słyszeli...

(m )
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ZIMA W GDAŃSKIM PDT
~  M ija juz pogodna jesień, zaczyna się okres slot i wia- 

trów . Zim a zbliża się szybkimi krokam i. Owa zmiana daje 
22 się również zauważyć na w ystaw ach i pólkach sklepowych. 
^  Zamiast jedw abnych sukienek widzim y cieple jesionki, pal- 
22 ta, solidne półbuty, no i ciepłą bieliznę (chociaż z tą ostatnią 
=  jest nieco kłopotów).

miałą, że niedostateczne za­
opatrzenie PDT w te poszu­
kiwane obecnie artykuły wy 
wołuje niezadowolenie klien 
tów.

Zapewne ' więc wielu na­
szych czytelników, którzy 
pragną zaopatrzyć się w cie­
płą odzież, zainteresuje wia 
domość o przygotowaniach 
handlu uspołecznionego do 
sezonu zimowego. Oto infor­
macje uzyskane w PDT we 
Wrzeszczu.

— Przygotowania do no­
wego sezonu — powiedział 
dyrektor handlowy ob. Gum 
kowski — rozpoczęliśmy od 
pewnej reorganizacji dzia­
łów i utworzenia nowych 
stoisk.

Dla ułatwienia klienteli zaku­
pów  utworzono 4 osobne stoiska 
z wełną — damską sukienkową, 
płaszczową w ysokoprocentow ą i 
niskoprocentową. Obok nich 
znajduje się now e stoisko z do­
datkami krawieckim i, cieszące 
się dużym powodzeniem  u ku­
pujących. Otwarto również no­
we stoiska z trykotażam i luksu­
sowym i i bielizna pościelow y. 
W  okresie przedświątecznym  
otwarte zostanie specjalne stoi­
sko z zabawkami dla dzieci.

Przeprowadzona reorgani­
zacja wpływa dodatflio na 
usprawnienie obsługi klien­
tów, czego dowodem są 
wzmożone w ostatnim okre­
sie obroty handlowe w PDT.

— A jak się przedstawia 
zaopatrzenie w odzież zimo­
wą, buty i ciepłą bieliznę?
■-----------------------------$--------- -

Dokąd dziś 
pójdziemy?

Teatr W ielki w Gdańsku —
„K łop ot z m ężczyznam i“ , w 
MDK w e Wrzeszczu, ul. W ajde- 
loty, godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni 
— „M aturzyści“ , godz. 19.

K tn a .
GDAŃSK — „Leningrad*1 —

Szerszeń“ , od lat 12, godz. 16, 
13 i 20, „Kameralne** — „W cza­
sy z A niołem “ , od lat 12, godz.
15.30, 19,30, „W  krainie piramid**, 
od lat 7, godz. 17,30, „Bajka** we 
W rzeszczu“  — „M iłość na w ira­
żu“ . od  lat 7, godz. 16, 18, 20, 
„ZM P *ow iec“  w e W rzeszczu — 
„T rzpiotka“ , od- lat 16, godz. 
15.45, 18, 20,15, „1 M aja“  w No­
w ym  Porcie — „A chtung, Ban- 
diten“ , od  lat 14, godz. 16, 13, 
20, „D e lfin “  w Oliwie — „O jc o ­
w izna“ , od  lat 16, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — 
„T rzy  starty“ , od  lat 7, godz.
15.30, 17.45 i 20, „G oplana“  — 
„W akacje  p. Hullot“ , od lat 7, 
godz. 16, 18 i 20, „W arszaw a“  — 
„P iękności n ocy “ , od  lat 13, 
godz. 16, 13 i  20, „P rom ień“  w 
Chyloni — „N adziei za dwa 
grosze“ , od  lat 18, godz. 17 j 19, 
„Neptun** w  Orłowie — „P ierw  
szy po B ogu“ , od  lat 16„ 
godz. 16, 18, 20, „Z w iązkow iec“ 
na Obłużu — „C h łopcy  znad 
Kranichsee**, od lat 7, godz. 20, 
„A u rora “  w  Rumi — „P ółnocny 
port“ , od  lat 14, godz. 19.

SOPOT — „B a łtyk “  — „B łę ­
kitny krzyż“ , od lat 7, godz.
15.30, 17.30 i 19.30, „P olon ia “  — 
„W yroczn ia“ , od  lat 12, godz. 
16, 18 i 20.

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajem y na podstawie inform acji 
dyrekcji Teatru „W ybrzeże“  i 
Okręgowego Zarządu Kin.

U w a g a
uczestnicy grup 
samokształcenia

W dniu dzisiejszym, 9 
hm. odbędą się następują 
ce odczyty lektorów KC:

1. Dla grup samokształ 
cenią studiujących II rok 
ekonomii politycznej na 
temat „Socjalistyczne 
uprzemysłowienie“ w sa­
li KM PZPR w Gdańsku 
o godz. 16.

2. Dla grup samoksztal 
ceriia studiujących I rok 
filozofii (materializm dia 
lektyczny) na temat „Ma- 
terialność świata. Mate­
ria i formy jej istnienia“ 
w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 
przy KW PZPR o godz. 
16.

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jest 
obowiązkowa.

Na odczyt zaprasza się 
aktyw partyjny i bezpar­
tyjny.

6.30 — Stan pogody 1 dziennik. 
6.40 — K oncert. 7.10 — Koncert. 
7.45 — Czsstuszki w  r ó ż n y o i kra 
jach. 8.00 — Stan pogody  i wiad. 
8.06 — Piosenki. 8.30 — Stan po­
gody  i wiad. 8.36 — K oncert so­
listów. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Przegląd prasy. 12.15 — Muzyka 
rozryw k. 12.40 — Aud. szkolna 
dla klas III i IV. 13.00 — Wiązań 
ka w alców  straussowskich. 13.10
— K oncert. 14.00 — Wiad. 14.10 — 
..Powrót generała", opow . I. 
Opitza. 14.30 — Z całego świata. 
1510 Co tańczą w różnych k -a - 
jach . 15.23 — Utwory skrzypco­
w e — gra Dawid Ojstrach. 15.30
— Felieton aktualny na tematy 
m iędynarod. 17.00 — Z życia Zw. 
Radzieckiego. 18.15 — Wiad. 18.50
— Radiow y poradnik językow y. 
19.00 — Muz i akt. 19.25 — Aud.

- — PDT posiada duży wy­
bór pelis damskich na bła­
mach baranich z kołnierza­
mi ze srebrnego lisa lub ku­
ny. Pokrycia w kolorze be­
żowym. popielatym i brązo­
wym zrobione są z gabar­
dyny. Cena ich wynosi od 
3300 do 3900 zł. W sprzedaży 
znajdują się również płasz­
cze damskie z fłauszu, zimo­
we płaszcze męskie na wato­
linie oraz kurtki męskie z 
podpinką z baranów.

Odczuwa się natomiast brak 
pelis m ęskich oraz damskich 
iuter włosem  na wierzch, które 
są bardzo poszukiwane przez 
klientów . W ub. ' roku PDT o- 
trzym al kilka pelis m ęskich i 
sprzeda! je  tego samego dnia. 
W tym  roku nie otrzymał ich 
w ogóle, ponieważ producent 
szyje je tylko na zamówienie 
klientów , zapom inając o zaopa­
trzeniu PDT w ten poszukiwany 
artykuł.

Bardzo źle przedstawia się 
zaopatrzenie w bieliznę cie­
płą dzianą. Przydziały z Cen 
trali Odzieżowej są bardzo 
małe i nie odpowiadają ani 
zamówieniom Domu, ani po 
trzebom klientów. Przykła­
dy: w ub. miesiącu PDT we 
Wrzeszczu otrzymał tylko 10 
zamiast zamówionych 957 
sztuk kaftanów męskich cie­
płych (rodzaj półkoszulek), 
a reform bawełnianych do­
starczono mu 450 sztuk. Pra­
wie wszystkie zamówienia 
realizowane są tylko w 50 
proc., a często i poniżej tej 
granicy. Jest rzeczą zrozu-

Wojewódzkie 
Biuro Projektów 

w y k o n a ł o

plan roczny
Załoga W ojew ódzkiego Biura 

Projektów  w Gdańsku w dniu 
8 hm. zam eldowała o w ykona­
niu planu produkcyjnego na 
rok bieżący.

Osiągnięcie to projektanci 
zawdzięczają współzawodnictwu 
pracy. Świadczy o tym  średnia 
w ydajność, która wynosi 127,4 
proc. oraz duża ilość dokum en­
tacji o ocenie bardzo dobrej. 
Poza tym  obniżono koszty wła 
sne. Zaoszczędzono bowiem  w 
roku bieżącym  789.400 zł oraz 
w ypracow ano dodatkową aku­
m ulację w w ysokości 613 tys. zł.

Dla uczczenia 38 rocznicy  R e­
w olucji Październikowej załoga 
WBP zobowiązała się do końca 
br. w ykonać dodatkową produk 
c ję  na sumę 2.661.000 zł.

<d>

W y g r a n e
loterii fantowej
MKOS w Gdańsku
Redakcja nasza otrzymuje 

wiele telefonów od czytelni­
ków, którzy proszą o bliższe 
informacje w sprawie wyni 
ków losowania loterii fanto 
wej, zorganizowanej przez 
Miejski Komitet Odbudowy 
Stolicy, które odbyło się w 
ubiegłą niedzielę.

Informujemy więc, że li­
stą wygranych losów jest 
do wglądu u sekretarza Prez. 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku przy ul. Świer­
czewskiego.

Co nosić
Nasz artykuł pt. „Pierw­

szy krok do wprowadzenia 
mundurków szkolnych“ wy 
wołał zainteresowanie rodzi 
ców, o czym świadczą listy 
napływające do redakcji.

M. in. ob. Ludwika Ma­
jek z Gdyni pisze, że z za'- 
dowoleniem przyjęła wiado­
mość o wprowadzeniu mun­
durków szkolnych. Ma ona 
bowiem dwie dziewczynki w 
wieku 12 i 8 lat, a w 
związku z tym poważne kio 
poty z ich „strojami“. Jak 
będą jednolite mundurki

fali 230,1 m
o książce „Pam iętniki Paska". 
19.45 — Estradowy koncert rozr. 
muz. radź. 20.45 — Reportaż lit.
21.00 — Gra ork. taneczna PR. 
21.30 — Stan pogody i dziennik.
22.00 — Fragm enty z opery  ,,Mło 
da Gw ardia". Jurij Mejtusa. 23.30 
— Ostatnie wiadom ości.

Program W ybrzeża. 11.55 —
Serwis CZKM. 12.30 — Om ówie­
nie program u i kom. 16.00 — 
Słuchowisko pt. „N iepokój su­
mienia“ . 16.20 — Zagadki muz. 
16.40 — Opowieść St. Daukszy 
pt. „G reac Eastern". 16.50 —
Piosenki hiszpańskie. 17.30 — 
Dziennik W ybrzeża. 17.45 — P io­
senka tygodnia. 17.50 — Ze spor­
tu. 18.05 — M iniatury fortepia­
nowe. 18.20 —  K oncert życzeń. 
21.50 — Dziennik rybacki.

Powtarzają się, niestety, błędy 
dystrybucji z lat ubiegłych, kie­
dy to w m iesiącach jesiennych 
i zim ow ych trudnym  do roz­
wiązania problem em  było kup­
no ciepłej bielizny osobistej, na 
tomiast na wiosnę i w lecie — 
polki sklepowe i m agazyny były 
nią zawalone. Nie poprawi sy­
tuacji fakt. że na ogół zaopa­
trzenie w bieżącym  sezenie jest
0 wiele lepsze niż w analogicz­
nym  okresie roku ubiegłego. 
Np. jeśli narzekaliśmy w ub. 
roku na brak obuwia zim ow e­
go, to teraz mamy duży asorty­
ment obuwia krajow ego 1 z im­
portu węgierskiego.

Stałych klientów sopockie 
go PDT ucieszy wiadomość, 
że posiada on duży wybór 
płaszczy damskich (w cenie 
600 do 2 tys. złotych) oraz 
materiałów ubraniowych i 
płaszczowych z importu. Są 
też poszukiwane kurtki dam 
skie z brązowych baranów
1 czarnych królików oraz 
ubrania męskie z wełen wy­
sokoprocentowych. Niestety, 
te ostatnie są tylko w ma­
łych rozmiarach.

Ale i lista braków w za­
opatrzeniu zimowym, wyli­
czona jednym tchem przez 
kierowniczkę działu handlo­
wego PDT ob. Samulak, jest 
bardzo długa.

Brak jest ciepłych pończoch 
(na dwa tygodnie otrzymano 24 
pary), brak spodni damskich i 
m ęskich, gotow ych sukien dam­
skich o now ych fasonach {stare 
fasony wyszły z m ody i nikt 
nie chce ich kupować). Najwięk 
szy  jednak kłopot sprawia kie­
rownictwu PDT konfekcja  dzie­
cięca. Nadal trudno o wystar­
cza jący je j przydział.

Widzimy więc, że zbliżają­
ca się zima działa usypiają­
co na dystrybutorów, którzy 
zapomnieli o pełnym i atrak 
cyjnym zaopatrzeniu w se­
zonowe artykuły placówek 
handlu uspołecznionego.

(L. K.)

K R O N I K
Komunikat FN

Dzielnicow y Kom itet FN 
W rzeszcz _ Oliwa zawiadamia, 
że 10 bm . o godz. 18 w świetli­
cy gmachu Prezydium  DRN we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 101/102, IV piętro, odbędzie 
się narada przew odn’ czących t 
zastępców obw odow ych  kom ite­
tów FN z Wrzeszcza . Ol iw w 
W naradzie wezm ą rów nież u- 
dzial przew odniczący tereno­
w ych zespołów  radnych oraz 
aktyw kom itetów  bloków ycn.

Uwaga członkowie LPZ
Zarząd Oddziału Związku Bo 

jow ników  o W olność i D em o­
krację będzie udzielał bezpłat­
nych poi;ad prawnych członkom  
związku oraz członkom  l.PŹ — 
m ieszkańcom  Sopotu.

O porady należy zwracać się 
do adwokata ob. Zbigniewa Rut 
ki w  poniedziałki od godz. 8 
do 20 w  lokalu LPZ przy ul. 
Rokossowskiego 23. Bliższych in 
form acji udziela kierow nik klu 
bu LPZ.

Poznajemy
Pałac Kultury i Naufai

W dniach od 25 do 27 bm. 
„O rbis“  w  Gdańsku w spólnie z 
W RZZ organizuje w ycieczkę po 
ciągiem  zradiofonizow anym  do 
W arszawy celem  zwiedzenia Pa 
Jacu Kultury i Nauki oraz Sta 
dionu 10-lecia. Uczestnicy wy- i 
cieczki będą również na przed- | 
stawieniu „W esela4* Wyspiańskie 
go w  sali teatru Domu W ojska 
Polskiego. i

Koszt uczestnictwa, obejm ują 
cy  przejazd, nocleg, dwa obia­
dy, przew odników  i bilet do 
teatru wynosi 160 zł od osoby. 
Zgłoszenia przyjm uje sekcja tu 
rystyki ..Orbisu“ w  Gdańsku,

w  s z k o l e
szkolne — sfwierdza ob. Ma 
jęli — wielu rodziców pozbę 
dzie się takich kłopotów.

Poza tym nasza czytelnicz 
ka pyta, czy dziewczynki 
mogą nosić w szkole spod­
nie. Zdarzył się jej bowiem 
następujący wypadek — ku 
pila obu dziewczętom spod­
nie narciarskie, a gdy po­
szły w nich do szkoły, 
oświadczono im, że w spod­
niach chodzą tylko „dziew­
częta — chuligani“ .

Nie wiemy, jaka to jest 
szkoła, bo ob. Majek nie po 
dala jej nazwy. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że niesłusz­
nie skrzywdzono dziewczęta 
takim określeniem. Spodnie 
skutecznie chronią przed 
zimnem i jeżeli są typu nar 
ciarskiego, a więc nie pre­
tensjonalne, nie ma w tym 
nic gorszącego, że noszą je 
dziewczęta.

Chcemy również poinfor­
mować wszystkich rodziców, 
że ćfo chwili wprowadzenia 
przepisowych jednolitych 
mundurków szkolnych, mlo 
dzież ucząca się może nosić 
dowolne ubrania. Ani wy­
chowawcy, ani kierownictwo 
szkoły nie mogą stawiać w 
tym względzie specjalnych 
wymagań.

W)

Radio na dzień 9  bnt.
Program  II na

Umiejętność dobrego za 
demonstrowania kupują­
cemu towaru jest ważną 
rzeczą w pracy każdego 
sprzedawcy. W sklepach 
tekstylnych znacznie u- 
latwia demonstrowanie 
tkanin zastosowanie spe­
cjalnej ramki szablonu. 
Szablon taki składa się z 
owalnej ramki ze szkłem, 
w środku. Na szkle na­
rysowany jest kontur syl 
wet ki mężczyzny lub ko­
biety w kostiumie, sukni 
czy palcie. Szkło zama- 
loicane jest w ten spo­
sób, że sylwetka pozosta­
je przeźroczysta. Jeżeli 
pod ramkę podłoży się 
tkaninę — można wów­
czas wyobrazić sobie, jak 
będzie wyglądać, materiał 
po uszyciu.

Na zdjęciu: kierownik 
sklepu włókienniczo - o- 
dzieżowego PSS nr 45, 
Bolesław Piotrowski de­
monstruje klientce tkani 
nę przy pomocy ramki i 
szablonu.

Fot, Z. Kosycarz

Już można
obejrzeć nagrody

Nagrody Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemysłowych 
Surowców Wtórnych prze­
znaczone dla zwycięzców 
w konkursie pod hasłem: 
„Zbieramy makulaturę dla 
przemysłu“ — obejrzeć moż 
na1 w Spółdzielczym Domu 
Towarowym we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 56.

Jednocześnie przypomina- 
my. że konkurs kończy się 
15 listopada br. Należy więc 
pośpieszyć się z oddaniem 
posiadanej makulatury, aby 
uzyskać jeszcze kupon u- 
prawniający do losowania 
nagród. Dotyczy to szcze­
gólnie szkół, organizacji 
młodzieżowych i instytucji, 
które okazały nieoczekiwa­
ny brak zainteresowania 
konkursem.

A D N I A
pl. Gorkiego 1, teł. 347-77 i w 
Gdyni, teł. 31-42 do dnia 19 bm.

Uwaga turyści
W ojew ódzki Kom itet Turysty­

ki przy Prezydium  WRN w 
Gdańsku zmienił siedzibę. Obec 
nie m ieści się on w gmachu 
Prezydium  MRN w Gdańsku, 
przy ul. Świerczewskiego, IV 
piętro, pok. 106, tel. 317-32.
Teatr Kameralny w Sopocie 

■— nieczynny
W związku z przebudową sa­

li w idow iskow ej w Teatrze Ka 
moralnym w  Sopocie z dniem 
dzisiejszym  zostają zawieszone 
przedstawienia aż do odwołania.

W klubie TPPR
odbędzie się dziś o godz. 11 

impreza poradnicza o dekoracji 
wnętrz dla aparatu kulturalno- 
oświatowego z terenu trójm ia­
sta.

A przecież zebranie 150 
kg makulatury, potrzebnej 
do uzyskania zbiorowego ku 
ponu, nie jest wcale trudne. 
Świadczy o tym przykład 
ob. Bronisława Gałka ze 
Starogardu, który dostar­
czył ponad 260 kg makula­
tury, zwiększając poważnie 
swą szansę wylosowania mo 
tocykla WFM.

Ogólna wartość nagród 
wynosi, jak dotąd, ponad 20 
tys. złotych. IJość nagród 
wzrasta jednak z każdą to­
ną zebranej makulatury, 
gdyż całkowity dochód uzy­
skany z jej sprzedaży — 
przeznaczony jest na zakup 
nagród.

O terminie i miejscu pub 
licznego losowania nagród 
powiadomimy naszych czy­
telników w najbliższych 
dniach.

W. G.

Złodzieje i szkodnicy gospodarczy
f iü d  h l u c z a m

Władysław Glonek ł 
Piotr Zaworski, strażacy po 
gotowia przeciwpożarowego 
Gdyńskiej Stoczni Remon­
towej, zostali zatrzymani 
przez MO za kradzież meta­
li kolorowych.

Dziś w M D K
w  sali im prezow ej przy ul. 

W ajdeloty we Wrzeszczu o godz. 
15 odbędzie się odczyt pt. „H i­
storyczne znaczenie W ielkiej Re 
w olucji Październ ikow ej“ . Po 
odczycie występy artystyczne — 
pieśni, m uzyka i tańce radziec 
kie.

W zbiórce na SFOS
przoduje

Stocznia Gdańska
W ub. roku Komitet Od­

budowy Warszawy przy Sto 
czni Gdańskiej uzyskał pier 
wsze miejsce w zbiórce na 
SFOS w województwie, a 6 
w kraju.

— W tym  roku pragniem y ni« 
tylko utrzym ać ten prymat, a- 
łe popraw ić lokatę, windując 
się na drugie lub trzecie m iej­
sce we współzawodnictwie ogól 
nopolskim  — m ówi tow. HEN­
RYK PAW ELCZYK, przewodni­
czący m iejscow ego Komitetu 
Odbudowy Stolicy. W yniki, kto 
re uzyskaliśm y, są m. in. zasłu 
gą kolektyw nej w spółpracy ca­
łego komitetu. W pracy szcze­
gólni c wyróżniają się tow . tow 
KAMIŃSKI, SMIELECKI i La - 
PA. W dużym stopniu naszą 
działalnością interesuje się ra­
da m iejscow a, kfóra stale przy 
chodzi nam z konkretną pom o­
cą. W ysłaliśmy już do hut, p o­
nad 500 ton złom u, a do kort- 
ca bieżącego roku zamierzam* 
uzyskać 1.000 ton. Za parę dni 
wyślem y dalsze 4 wagony — mu 
w i tow. Pawelczyk.

V/ Stoczni Remontowej w 
Gdyni kończono już remont 
statku „Saturnia“. Trzeba 
było jeszcze tylko zainsta­
lować rury. Stoczniowcy 
przygotowali więc mosięż­
ne, miedziane i ołowiane 
flansze i rury. Gronek na­
mówił Zaworskiego i wspól­
nie ukradli te rury, następ­
nie połamali je i sprzedali 
jako złom w spółdzielni 
..Zlomowiec“ za 1000 zł. A 
wartość tych rur wynosi 5 
tys. zl.

Postępek Gronka i Zawór 
skiego — to nie tylko kra­
dzież dla zysku, ale jedno­
cześnie sabotaż gospodarczy. 
Ze względu na brak rur 
stocznia nie mogła przez sze 
reg tygodni zakończyć re­
montu „Saturni“ i statek 
nie mógł wypłynąć w mo­
rze. Gronek i Zaworski po­
winni więc otrzymać suro­
wą karę za straty wyrządzo 
ne naszej gospodarce.

(W.)

Czwartek
u dziennikarzy

„Rola poezji Mickiewi­
cza w walce o Polskość Po 
morza" — to tytuł prelek­
cji, którą prof. dr An­
drzej Bukowski wygłosi 
w klubie SDP w Gdań­
sku dnia 10 bm. o godz. IG.

Po prelekcji wystąpi w 
swoim festiwalowym re­
pertuarze piosenkarz Bim- 
Bomu Tadeusz Chyła.

Zarząd Oddziału Mor­
skiego SPD zaprasza na 
tę imprezę , dziennikarzy 
oraz zainteresowanych ze 
wszystkich środowisk 
twórczych.

Lekkoatletyka gdyńska
na dobrych drogach rozwoju

Organizowane ostatnio na 
terenie Wybrzeża zawody 
lekkoatletyczne wykazały, 
że na czołowych miejscach 
plasowali się coraz częśpiej 
reprezentanci Gdyni. Rów 
nież wiele „szumu" narobi­
ło zwycięstwo Smierzchal- 
skiego na mistrzostwach Pol 
ski w Łodzi, którym to zwy­
cięstwem zawodnik ten zdo­
był tytuł mistrza Polski. Falc 
ty te kazały nam przypa­
trzeć się bliżej pracy lekko­
atletów ośrodka gdyńskiego 
i pokazać je naszym czytelni 
kom.

Rozwój lekkoatletyki w 
Gdyni nie przebiegał dobrze 
do roku 1949. Sytuacja ta­
ka trwała aż do maja 1954 
r., kiedy to powołano nowe 
prezydium sekcji LA przy 
MKKF i dopiero od tego cza 
su w Gdyni na odcinku LA 
zaczęło się nowe życie. Jeże 
li bowiem w roku 1949 w 
Gdyni odbyły się zaledwie 
4 imprezy, w których uczest 
niczyło 693 zawodników, to 
w roku 1955 prze rowadzo- 
no tam 48 imprez lekkoatlc 
tycznych z udziałem 26.984 
zawodników.

Wraz z rozwojem sportu 
wyczynowego nastąpiła
wielka zmiana na lepsze 
przy organizowaniu •' prze­
prowadzaniu imprez maso-

Szwendrowski 
mistrzem Polski 

n a  ż u ż l u
•W niedzielę rozegrana została 

we W rocławiu czwarta, ostatnia 
elim inacja indywidualnych m i­
strzostw Polski na żużlu.

Zw ycięzcą eom inacji został 
Szwendrowski (Sparta), w y g ry ­
wając wszystkie pięć wyścigów 
i zdobyw ając 15 pkt. Drugie i 
trzecie m iejsca zajęli Raniszew 
ski (Gwardia) i Kapała (Kole- 
:arz) — po 12 pkt. 4) Kupezyń- 
ski (Sparta) — 11 pkt, 5) *a - 
zim ek (Stal) — lo pkt.

Zw ycięstw em  w czwartej eli­
m inacji Szwendrowski zdooyl 
tytuł mistrza Polski, osiągając 
ogółem  — 42 pkt. Pierwszym wi 
Ććmistrzem Polski został Rani- 
szewski — 38 pkt, drugim Kr-ze- 
siński (Unia) — również 38 pkt. 
4) Kupczyński — 37 pkt, 5) Ka­
pała — 37 pkt.

wych. Tak np. w biegach 
narodowych uczestniczyło 
7581 osób.

W chwili obecnej na tere 
nie Gdyni zarejestrowanych 
jest 50 kół sportowych, i 
których 23 posiadają sekcje 
LA skupiające ofc. 1009 za­
wodników i zawodniczek.

Największymi osiągnięcia 
mi może poszczycić się WKS 
Flota, który w swych sze­
regach posiada takich za­
wodników jak: Kowalik, 2o 
chowski, Gutkowski, Mucha, 
Bożyk i wielu innych Róż 
ne okresy przechodziła sek­
cja Kolejarza ZP. W jej 
szeregach dzięki usilnej pra 
cy znanego trenera Piotra 
Olszewskiego wychowano 
wielu reprezentantów Polski 
i Wybrzeża. Wymienić tu 
należy mistrza Polski w bie 
gr na 3000 m z przeszkoda­
mi Hipolita Smierzchalskie 
po, Halinę Mryńską, Ma­
kowskiego i Nowaczyk. Sek 
cis LA Kolejarza ZP posia 
da również dużo utalento­
wanej młodzieży, z której 
wymienić można Kolasę i 
Białego. Dobre wyniki no 
tuje na swym koncie sekcja 
LA przy kole sportowym 
Stal w Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej. Dzięki ofiar 
nej pracy aktywu oraz tre­
nera Edmunda Smierzchal- 
skiego wśród sportowców 
stoczni wyrośli czołowi za­
wodnicy Michalczewska i 
Szarmach.

Trzeba też stwierdzić, że 
sekcje Kolejarza „Arki“, 
Budowlanych i Zrywu po­
siadając jak najlepsze wa­
runki rozwoju skupiły w 
swych kołach sporo utalen 
towanej młodzieży.

Mimo poważnych osiąg­
nięć sportowych sekcja LA 
przy MKKF skupia niewy 
starczającą liczbę sędziów 
lekkoatletycznych. Wpraw 
dzie zarejestrowanych jest 
50 sędziów, jednak w pra- 
cy udziela się zaledwie 26.

Największą bolączka «łek 
koatletów gdyńskich jest 
fatalny stan urządzeń lekko 
atletycznych, który wyma­
ga radykalnych zmian. O 
stadionie Kolejarza „Arki“

Wysoka porażka
hokeistów w Pardubicach

Poniedziałkowy mecz w 
Pardubicach ostudził zapały 
hokejowej reprezentacji War 
szawy, która w obecnym 
tournee już dwukrotnie trium 
fowa}a na terenie CSR, Pola. 
cy przegrali wysoko z I.ligową 
drużyną Dynamo w Pardu­
bicach 2:10 (1:5 0:5, 1:0).
Bramki dla zwycięzców pad 
ły ze strzałów Vełińskego 
(3), Hrona i Bendaka (po 
2) oraz Błahy, Novaka I i 
Novaka II. Dwa punkty 
dla Warszawy zdobył Wró­
bel.

Mecz sędziowali wobec 8 
tys. widzów Wycisk (Pol­
ska) i Klima (CSR).

Drużyna Warszawy grała 
wyjątkowo słabo. Zawiodła 
obrona, a głównie bramkarz 
Foryś, którego w II tercji 
zmieni! Pabis. W ataku ra­
ziła niedokładność podań 
Gospodarze popisali się dob­
rą gra zespołową, a przede 
wszystkim szybkością, w

S t » r t  Kraków —
Iskra Tairasvit 3:2
KRAKÓW  PAP. Siatkarze kra 

kow skiego Startu pokonali 7 
bm. przebyw ającą na tournee 
w  Polsce Ii-ligow ą drużynę cze 
chosłowacką Iskra Tatrasvit — 
3:2 (16:18, 15:10, 10:15, 15:9, 15:8).

W zespole zw ycięzców  wy róż 
nili się Ciołek, Kułakowski i Sa 
rapata, w  drużynie gości — An 
drasek. Skala i Koscelnik.

której Polacy nie mogli do- 
równać. Drużyna Dynamo 
jest w doskonałej formie, 
czego dowiodła nrzed kilku 
dniami zwyciężając zajmu­
jącego III miejsce w lidze 
Tankiste — 4:1.

P i ł k a r s k a
liga szkolna

Podajemy dziś aktualną 
tabelkę grupy IV, po II run­
dzie rozgrywek piłkarskiej 
Ligi Szkolnej. Tabelka, po 
uwzględnieniu wyniku spot 
kania szkoła nr 14 Siedlce— 
szkoła nr 4 Gdańsk, zakoń­
czonego zwycięstwem szko­
ły nr 14 z Gdańska 2:1, 
przedstawia się następująco.

T a b e l a
1. Szkoła nr 14 Siedlce

3 6:0 8:3
2. Szkoła nr 3 Gdańsk

3 5:1 10:2
3 Szkoła VII PSO Orunia

3 4:2 8:2
4. Szkoła nr 7 Gdańsk

3 3:3 5:5
5. Szkoła nr 4 Gdańsk

3 3:3 4:6
6 Szkoła nr 9 Orunia

3 2:4 2:3
7. Szkoła nr 10 Orunia

3 1:5 0:8
8. Szkoła nr 30 Siedlce

3 0:6 1:11

trudno mówić jako o obiek 
cie lekkoatletycznym. Jedy­
ną nadzieją na polepszenie 
sytuacji w przyszłym sezo­
nie będzie stadion Stali 
przy Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, który wysiłkiem 
miejscowych działaczy ma 
być przystosowany do prze 
prowadzania zawodów lek 
koatletycznych.

Królowa sportu — lekko 
afletyka posiada na terenie 
Gdyni wszelkie warunki, 
aby w przyszłości stać się 
poważnym ośrodkiem nie 
tylko na Wybrzeżu, ale i w 
kraju. Miejscowi aktywiś­
ci Majewski, Woliński, So 
hociński, Dąbrowski. Licho 
dziejewski i inni dali już 
wiele przykładów swego po 
święcenia i zapału, już nie­
jednokrotnie organizując u- 
dane imprezy lekkoatlety­
czne. Wykazali oni. że Gdy 
nię stać na rywalizację z 
Gdańskiem, który jak do­
tychczas miał monopol w tej 
dyscyplinie sportu.

(Al.)

Z zawodów LA 
w Gdańsku

W czasie zawodów lek­
koatletycznych z cyklu roz 
grywek o mistrzostuzo 
gdańskiej ligi LA uzyska­
no kilka dobrych wyni­
ków. Kupczyk (Budowla­
ni Gdańsk) w biegu na 400 
m uzyskał czas 50,2, a w 
biegu na 1500 m — 5:56,5.

Na zdjęciu: pierwszy z 
lewej Kupczyk, zwycięz­
ca biegu na 1500 m.

I krok bokserski
w Nowym Porcie

Wszystkich miłośników 
boksu zaciekawi chyba wia­
domość. że w najbliższą so­
botę i niedzielę, tj. 12 i 13 
bm. odbędzie się w Domu 
Kultury w Nowym Porcie 
pierwszy krok bokserski. 
Inicjatorem tej ciekawej 
imprezy jest Kolejarz ZP 
Gdańsk.

Zapisy do udziału w pierw 
■szym kroku bokserskim 
przyjmuje sekcja boksu 
WKKF, do dnia i l  bm. włą
cznie.

FANTASTYCZNY 
wynik Andersona
Pierwszym na świecie 

sztangistą, który przekroczył 
granicę 200 kg w podrzucie 
jest mistrz świata wagi cięż­
kiej, fenomenalny siłacz ame 
rykański — Anderson.

Na zawodach drużyny 
sztangistów USA z ciężarów 
cami Iraku, 7 bm. w Bag­
dadzie, uzyskał on fenome­
nalny wynik — 207,5 kg. bi­
jąc o 10 kg własny, oficjal­
ny rekord świata.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tynkarzy-murarzy na roboty w Gdańsku 
i Gdyni zatrudnimy natychmiast. Dla za­
miejscowych zakwaterowanie w hotelach 
robotniczych. Zapewniona praca w ogrza­
nych pomieszczeniach na cały okres zimo­
wy. Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych, Gdańsk, ul. Wały Jagielloń 
skie nr 14/16, I piętro, pokój nr 12. 2385-K

Księgowego technicznego dla gospodarstwa 
rolnego Tokary, pow. Kartuzy natychmiast 
przyjmiemy. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne kierować do 
OZR Gdyńskiej Stoczni Remontowej — 
Gdynia, ul. Waszyngtona, nr 1. 2391-K

OBWIESZCZENIA

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 21. X. 1955 r. nr 
SWS II z/191/K/55 zmieniło nazwisko ob. 
Kot, Witoldowi Eugeniuszowi, s. Piotra 
1 Franciszki, urodź, dnia 23. IX. 1951 r„ 
zam. w Gdańsku, ul. Chłodna 7S m. 8, 
na Staniszewski. 8021-G
OGŁOSZENIA DROBNE

DYREKCJA MHD Art. 
Spoż., Gd.-W rzeszcz, u!. 
Batorego 26, unieważnia 
zagubione zezwolenie na 
zakuo m atryc nr W/44.

8652-G

MILEW CZYK Fawel — 
pracow nik EFUK W El­
blągu, zgubił przepustkę 
stałą nr 1004. 3331-P

ŁUCZAK Krystyna. El­
bląg, K iedrzyńskiego 2, 
zgubiia legitym acje służ 
bową nr 10469. 3729-P

JANCZEW SKA Julia — 
Elbląg, Dzierżyńskiego 
113 — l zgubiła kwity 
kom isowe nr 252, 319, 
365 z roku 1954.

S818-P
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